W tych dniach przybywa 
do Europy emir PEISAL 
z Hedżasu, który zwiedzi 
szereg państw  europel- 
skich, podejmowany ùro- 
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Stynny lotnik BERTRAM. 
który wystartował do lotu 
do stralli, zaginął w dro 
dze. Od kilku dni już nie 
wiadomo co się z nim sta- 
ło. Po raz ostatni widziano 
go koło wysp Sunda., 


NAPAD STUDENTÓW NA B. PREMJERA BARTLA 


Został on obrzucony zgniłemi jajami w chwili, gdy opuszczał 
gmach politechniki Iwowskiej 


Po napadzie prof. Bartel udał się do|tak karygodnego postępowania. Prof. 


Lwów, 21-maja. 

- Napad studentów na b. premjera 
proi. Bartla wywołał oburzenie zarów= 
no w sierach politycznych, jak i nau- 
kowych | 

Przebieg napadu był: następujący: 

Wczoraj, gdy prof. Bartel wychodził 
z gmachu politechniki w towarzystwie 
pewnej kobiety, około 60 studentów 
zagrodziło mu drogę i 

OBRZUCIŁO ZGNIŁEMI JAJAMI. 
Ubranie prof. Bartla zostało zupełnie 
zniszczone. Również suknią damy, któ- 
ra towarzyszyła prof. Bartlowi, została 
zniszczona. Po dokonanym napadzie 


postawił wniosek relegowania dwu stti- 
dentów Korzeniowskiego i Milewskie- 
go. Wczoraj wyrok sądu profesorskiego 
został ogłoszony. Na decyzję tę studen- 
ci zareagowali osobistą napaścią na 
prof. Bartla. > 


politechniki, gdzię 
wykład. Tu prof, Bartel z katedry na- 
piętnował postępowanie studentów, któ- 
rzy nie mieli odwagi przedstawić mu 
ijasno swych żądań, lecz uciekli się do 


miał drugi zkolei | Bartel oświadczył, że 


OD DNIA DZISIEJSZEGO BĘDZIE 
STALE NOSIŁ PRZY SOBIE RE- 
WOLWER, 


Straszna zbrodnia na Śląsku. 


Syn zamordował matkę nożyczkami 


* Świętochłowice. 21 maja. 
(d) Wczoraj w godzinach popołu= 


studenci zbiegli, lecz dwuch przywód- | dniowych w Świętochłowicach na Šla- 


ców tej brutalnej napaści zdołano ujać. 

Od roku już szeroko omawiano we 
Lwowie t. zw. „sprawę Dublan*. Do 
instytutu -w Dublanach przyjęto w 


o- | 


sku dokonano potwornej zbrodn. 
89-letnia Anastazia Kokot od dłuż- 

szego czasu zamieszkiwała w przytuł- 

ku dla starców į utrzymywała Się z me- 


swym 46-letnim Romanem nie utrzyimy 
wała prawie żadnych stosunków. Ro- 
maa był alkohol kiem j dawnej gdy za- 
mieszkiwał z matką, maltretował ją w 
niesłychany sposób. ` 
Wezoraj Kokot spotkał matkę w mie- 
szkaniu robotnicy Mzykowej przy ul. 


wym czasie na wydział leśno-agron0- wielkiej renty inwalidzk ej. Z synem lAptecznel. Zażądał tam od niej p enię- 


Donika zposażeń urzędniczych | WojskOWJII 


wymiesie ad 8 do 9 proc. 


miczny studenta Bauera. Gdy studenci 
dowiedzieli się, że Bauer jest z pocho- 
dzenia Żydem, powzięli uchwałę prze- 
strzegającą Bauera przed dalszem prze- 
bywaniem na uniwersytecie i grożącą 
mu niemiłemi konsekwencjami. i 
Władze  fmiwersyteckie pociagn 
za zredagowańiie tej uchwały 50 Stu- 
dentów do odpowiedzialnoścj. Reieren- 


czeniu swego przemówienia prot. Bartel |wszystkiem uchwalono projekt rozpo- szawą. 


Ii anewry wojskowe m Rosii, 


Warszawa, 21 maja. | 


rządzenia o cofnięciu dodatku do upo- 


(d) Na wczorajszem posiedzeniu ra- sażeń funkefonarjuszów państwowych i 
tem tej sprawy na plenum senatu miał |dy ministrów przeprowadzono reduk- zawodówych wojskowych, zaimują- 
być prof, Kazimierz Bartel. W zakoń-|cię wydatków państwowych.  Przede- cych stanowiska służbowe poza War- 


juko wstępne przyściowania do 


wojny Z 
Moskwa. 21 maja. 

(d) W tych dniach rada komisarzy Iu- 
dowych ogłosiła rozkaz powołujący na ; 
manewry wojskowe cztery roczniki, 
których dotychczas jeszcze ani razu me 
wzywano. W kołach politycznych sądzą 
że manewry te stanowią częściową mo- 
bilizację Rosji sowieckiej w związku z 

wypadkam na Dalekim Wschodzie. 
Podobno Stalin odłożył swój wyjazd 
na Krym i pozostaje w dalszym ciągu na 
Kremlu, odbywając poufne konferencie 
BEIRETZ IE IMZ ROSZ Z E a a ZOZ 


Nowy rozkład jazdy 


mwęfiadzi w życie dziś 
o 12-tej w mocy 
Łódź, 21 maja. 

Gt) Dziś o godzinie 12-ej w nocy 
wchodzi w życie nowy rozkład jazdy na 
kolejach. Rozkład ten, jeśli. chodzi.o 
Łódź, przynosi tylko nieznaczne zmiany. 
Powiększono ilość pociągów. łączących 
nasze miasto z letniskami podmmiejskiemi, 
natomiast skasowano kilka pociągów, łą- 
czących Łódź z Krakowem i uzdrowiska- 
mi w zachodniej Malopolsce. 

W sprawie tej interweniować będzie | 


w ministerstwie komumikacji izba prze- 
mysłowo-handlowa i magistrat. 


26 stopni C, 


upały wiosenne wzmagają się 
Łódź, 21 maia. 
(it) Upały, trwające od kilku dni, do- 


kich cieplych dni bowiem jeszcze w mie- źle traktuje. Matka przeważnie stawała |trucizny. Domownicy, których zbudziły | 


Japonja 


w sprawach Dalekiego Wschodu, wraz 
x naiytezyni dygnitarzami sowiec- 
im 


Cofnięcie dodatku równać się bę- 
dzie zmniejszeniu uposażeń funkcjonar- 
iuszy państwowych o 9 proc., wojsko- 
wych zaś o 8 proc. Rozporządzenie 
wchodzi w życie w dniu 1 czerwca rb. 

Dalej rada ministrów powzięła u- 
łchwałę, zalecającą . przeprowadzenie 
analogicznej zniżki uposażeń w przed- 
jsiębiorstwach i instytucjach publicz- 
nych na prowincji. 


Napad bandycki 


w Ezesfochowie 


Opryszek, z rewolwerem w ręku, wtargnął 
do mieszkania adwokata 


Częstochowa, 21 maja. 
Wczoraj o godz. 11-ej w południe do- 
konano śmiałego najścia na mieszkanie 
adwokata Oderfelda przy ul. Panny 
Marji 29, 
. Do mieszkania zadzwonił jakiś osob- 
nik, któremu otworzyła gospodyni adwo- 
kata. Na zapytanie, czego sobie życzy, 
przybysz odpowiedział, że pragnie się 
widzieć z adwokatem, a kiedy gospody- 
ni oświadczyła mu, że adwokat jest w 
sądzie, napastnik -pchnął drzwi, przy- 
stawiając gospodyni rewolwer do głowy. 
apadnięta, w najwyższem przerażeniu, 
pozostawiając napastnika w przedpoko* 


ju, wybiegła na balkon, wzywając po- 
m 


idząc to, opryszek zbiegł, w bra- 
mie jednak został zatrzymany przez jed- 
nego z mieszkańców domu, przyczem 
owtórnie zagroził użyciem broni, toru- 
ąc sobie drogę do ucieczki, Nie miał je- 
dnak szczęścia, gdyż przed bramą został 
schwytany i odprowadzony do komisar- 
jatu policji, - : 
Ze względu na toczące się śledztwo 
nazwiska zatrzymanego ujawnić narazie 
nie możemy, zaznaczamy jednak, że jest 
on stałym mieszkańcem Częstochowy. 
Wypadek powyższy wywarł w mieś- 
cie zrozumiałe wrażenie. 


Samobójstwo młodej dziewczyny 


Po SPrZECZCE Z ojczymem 


Łódź, 21 maja. 
(dg) W mieszkaniu przy ul. Orzecho- 
wej 
wstrząsająca 


inie wzięła jei w obronę. 
| Zosia do tego stopnia się tem przejęła, 


dzy. Gdy matka mu odmówiła, rzucił 
się na nią z nożyczkami zadał jej prze- 
szło 10 ran i następnie zbiegł. 

Staruszka po upływie klku minut 
wyzionęła ducha. Za zabójcą zarządzo- 
no pogoń. Aresztowano go w pobliżu 
cmentarza w Świętochłowicach. 

W czasie dochodzenia przyznał się 
do winy i twerdził, że zemśwł się ra 


malce z tego powodu, że przed trzema 
laty wyrzuciła go z mieszkania. 


Wzrost przemyt- 
nietwa alkoholu 
w Stanach Zjednoczonych 


Waszyngton, 21 maja, 
(Telegram własny), 


"(© Według ostatnio ogłoszonej sta- 
tvstyki, w miesiącu kwietniu w. Stanach 
Zjednoczonych pociągnięto do odpowie- 
dzialności 4200 osób za przekroczenie 
przepisów prohibicyjnych. 

Sądy Skazały oskarżonych o Ssztmt- 
giel spirytusu łącznie na karę 2264 lata, 
oraz na zapłacenie kar w wysokości mi- 
liona dolarów. 

Statystyka ta wskazuje, iż przemyt- 
nictwo alkoholu rozwija się w dalszym 
ciągu w St. Zjednoczonych i że naj- 
ostrzejsze kary nie są w stanie położyć 
kres tajnemu gorzelnictwit ani szmuglo- 
wi, . 


Warszawie grozi . 
strejk 
pracowników miejskich 


Warszawa, 21 maja. 

(d) Warszawie grozi strajk pracowni- 
ków miejskich. Strajk ma się rozpocząć 
w najbliższy poniedz ałek, o ile do tej 
pory magistrat nie wypłaci pracowni- 
kom zaległych poborów za kwiecień i 
maj. Strajk objąć ma wszystkich bez 
wyjątku miejsk ch pracowników umysło 
wych j fizycznych. 


Pod kołami 
samochodu 


Łódź, 21 maja. 
(dg) Wczoraj w godzinach wieczo- 
rowych na ul. Pomorskiej pod koła sa- 


10 dziś w nocy rozegrała się że postanowiła pozbawić się życia. Gdy móochodu dostała się Janina Wóicików- 
tragedia. 16-letnia Zofia, wszyscy udali się na spoczynek, dziew- na, służąca zamieszkała przy ul. Po- 


Piechotówńa miewała często zatargi zejczyna wyjęła uprzednio przygotowaną morskiej 57. Doznała ona ciężkich usz- 
sięgły dziś szczytu kulminacyjnego, Ta- swym ojczymem i skarżyła się, że jąłbutelkę jodyny i wypiła większą'dozę kodzeń cielesnych. 


Pogotowie po udzieleniu “pierwszej 


siącu maju nie notowano. Temperatura po stronie dziewczyny, jednakże ostat- |ze snu jej jęki, zaalarmowali pogotowie. pomocy w groźnym stanie przewiozłe 


wynosiła dziś o godzinie 8-ej rano 22 
stomme Celsjusza, a godz. 10 już 26 stop- 
ni C. 


nio coraz częściej przyznawała rację 
mężowi. Wczoraj znów doszło do sprze 
czki. I tym razem matka dziewczyny 


Desperatce przepłukano żołądek, po 
joeg zostawiono ją na miejscu. 


przejechaną do szpitala im. Prez. Moś- 
cickiego. Szofera samochodu . pociąg- 


ńięto do odpowiedzialności karnej. 


i w razie napadu zrobi użytek z broni. 


j 
| 
| 
| 
| 
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21V EKSPRESS 


NOŻ GILOTYNY 


nie dotknął karku kobiety od 50 lat — 


1932- 


Kobiety skazane na śmierć są we Francji 
z reguły ułaskawiane 


(x) Upływa obecnei 50 lat od czasu 
gdy we Francji wykonano ostatni wyrok 


śmierci na kobiecje. Od tego czasu gilo- go męża przviąć darowizny, zapisu, 0- sądowej mogą zupełni 


a po ślubie pod opiekę małżonka. 


|czący hołd kobiecie. Dwunastu przy- 


Francuska nje może bez zgody swe- sęgłych, którzy ierują wyrok na sali 


e spokojnie wy- 


tyna zachowuje sę z iśce francuską ga- dziedzczyć spadku, wyjechać zagrani- dać wyrok śŚmerci na wyralinowaną 


lanterją względem kobiet i swem Śśmier- 
tenem dotknięciem nie: kala białych 
karczków. z 

Oczywišc'e potworne zbrodniarki 


cę, lub zmien é miejsce pobytu. 

A jednak rzadko w jak m kraju ko- 
|biety ma'a tak wielki wpływ jak wła- 
Śnie we Francj. Z jej upodobaniami ki- 


|zbrodniarkę. Wyrok i tak nie będzie 
wykonany. Prezydent trzecej republi- 
ki mający moc ułaskawiania skazańców 
‘zawsze korzysta ze swego przyw leju 


bywają zasądzane na karę śmierci, od czy się każdy kupec, dla niei tworzy |w wypadku. gdy skazaiią jest kobieta. 


50 lat jednak niezmiennie każdy z pre- 


się najprzeróżniejsze wzory najmek- 


Przed pęćdziesięcu laty trybunał 


zydentów ułaskawja z mocy prawa zwy szych jedwabi, dia niej tylko fabrykue wydał wyrok śm erci na Luizę Cannet. 


czajowego każdą skazaną kobjetę. Wo- 
góle kob'ety francuskie ceszą się z je- 
dnei strony wiełkiemi przywiejami a z 


sę pachnące periumy i nęcące błys- 
, kotki, 


W salonach p'ęknych kob'et powsta- 


„Prezydent nie skorzystał z prawa łaski 
ti wyrok miał być wykonany. Mons'eur 
Datbler osob'ścied oglądał ustawiczn e 


drugjej zaś stare prawa równocześnie ją nowe pomysły, w jej salonach mów! g'lotyny, a skazana spędziła noc w to- 


krzywdzą je. | tak kobieta francuska ma 
prawo : może narówni z mężczyzną za- 
rab ać na chleb codzienny, może zostać 
lekarką, adwokatką, profesorką, ale za 
to zamknieta jest przed nią droga do 
karjerv politycznej j dyplomatycznej. 
Mało tego, kobieta francuska nawet 
pośrednio nie może wpływać na losy 
swego kraju, pon ewzż pozbawiona jest 
prawa głosu. Prócz tego stare prawa od 
dają kobietę pod całkowitą op'ekę ojca. 


się o sztuce rzadzenia państwem, © po- 
fityce i welu innych zagadn eniach, na 
które ta samą upośledzona przez prawo 
kobieta ma wielki choć pośredni wpływ. 
„Głównym argumentem. który zaważy 
na szali w czasie wyborów prezydenta 
w ubegłym roku była nezwykle oso- 
bowość ani Doumer. 
| Nawet gilotyna, to bezduszne narzę- 
dzie mechancznego sposobu wysyla- 
Ima ludzi na tamten świat, składa mi- 


Berlin -- drugiem Chicago 


Zunchawwenłuy maad Dp urduri EACH 


pesłceunw ace 


(y) Berlin został ostatnio nawiedzo- 
ny isiną plaśą bandytyzmu. Krwawe 
zbrodnie, rabunki i włamania, dokony- 
wane niejednokrotnie w samem śród- 
mieściu miljonowej metropolji, są dziś 
tam na porządku dziennym. Niema dnia, 
aby kroniki policyjne nie doniosły o 


nowym zuchwałym występie przedsta- , dzię kupców zdobył się na czyn, bohater m 


wicieli świata podziemnego, którzy obec 
nie śmiało konkurować mogą z osławio- 
nymi bandytami chicagowskimi. 

„SPrasa berlińska donosi obecnie o no- 
wym, niezwykle zuchwałym napadzie 
czterech młodych bandytów, których 
mimo energicznych poszukiwań władz 
bezpieczeństwa dotychczas nie udało się 
wykryć. Krwawe to zajście miało nastę- 
pujący przebieś: 

Do taksówki, znajdującej się na po- 
steju przy Postdamerstr., wsiadło dwuch 
młodych, eleśancko ubranych mężczyzn 
którzy kazali się zawieźć w kierunku 
reryłeryj miasta, Gdy znaleźli się w od- 
'udnej dzielnicy, młodzi ludzie kazali 
szbierowi się zatrzymać, poczem natych 
miast opuścili wóz i z wycelowanemi re- 
"rolwerami, zażądali od szofera pod groź 
ha śmierci, aby natychmiast opuścił au- 
to, Następnie zajęli miejsce przy kie- 
"»wnicy i ruszyli w kierunku dzielnicy 


* Tempelhof, 


Koło godziny dziesiątej wieczór tak- 
'ówka zatrzymała się przed restauracją 
"ejakieśo Tiepelmanna. Auto onuściło 
‘ech młodych ludzi, którzy zasiedli przy 
>dnym z znajdujących się w otwartem 
riejscu przed lokałem stołów, Po zamó- 
-xieniu piwa i koniaku, zażądali kart i 
wrzystąpili do gry. Obydwaj byli w 
świetnych humorach i zachowanie ich 
nie budziło najmniejszych podejrzeń. 

(Wewnatrz lokalu znajdowało się 
wielu gości, którzy na skutek późnej 


Bap zl sma” efsiccz 


mał wszystkich w szachu, pozostali. jego 
dwaj ko'edzy udali się za ladę bułetową 


i wynieśli stamtąd dwie kasy wagi 150, 


funtów, które następnie załadowałi na 
taksówkę, — Umieściwszy łup w tak- 
sówce, wskoczyli do auta i ruszyli peł- 


nym gazem. Jeden z obecnych w gospo» | 


ski, i usiłował dogonić uciekających 
bandytów. Wówczas jeden z bandyłów 
rozbił szybę w aucie i przez otwór po- 
czął ostrzeliwać prześladowcę, — Tra» 
iiomy dwiema celnemi kulami, odważny 
kupiec padł trupem. Po upływie kiiku 
sekund właściciel zajazdu udał się tak- 
sówką w pościg za bandytami, musiał 
(jednak zrezygnować z pościgu, gdyż na- 
śle pękła opona, trafiona kulą bandyty. 

Nazajutrz na jednej z ulic południo- 
wej dzielnicy Berlina znaleziono bezpań- 
skie auto, porzucone przez bandytów. 


złoczyńców, oczywiście, nie było śladu. zanej, gdyż poranna egzekucja nie mo-'wyroku śmerci na kobjec e. 


wa:dystw'e duchownego: który przy- 
gotowywał ją d onnego życia. 
| Zb! żała się godzina wykonana wy- 
roku. Skazaną wyprowadzono z celi, a 
ksądz szedł przez cacy czas twarzą od- 
wrócony w Stronę skazanej i wysoko 
dzierżył krzyż, który miał zasłomć wi- 
dok gilotyny. l > i 
_ Skazana ztoduła Sẹ żarlíw'e. W po- 
biżu miejsca stracenia dwuch pomocni= 
ków kata pochwyciło skazaną į po za- 
w-azania jej oczu, rzucli ją na kolana, 
‘w ten sposób, że szyja znalazła się w, 
ksłiężycowatem zagłębieniu u Stóp gjlo- | 
tyny. ; 

„Monsi 
we Franci kata, poc agua? dźwigi ę i; 
błyszcząca klinga jęla w błyskawicznem 
tempie opadać w kierunku odsłoniętej 
Szyi skazanej, 

W niewytiómaczony jednak sposób 
ostrze zatrzymało się o cenfymietr nad 
obnażonym karkjem, nie dotykając na- | 
wet skóry skazanej. 
| Powstała konsternacja. Skazana, któ | 
szła na Szafot w Stale jakieg0ś ża: | 
mroczen a, naraż odzyskała pełną świa: | 
domość i póczęła w przeraźliwy Spo- 
sób... wyć. Saa POLWA EBY UBL 

Tłum. przypatrujący sę egzekucji 
pochwycił krzyk ł zewsząd poczęły sig! 
roziegać głosy błagające o łaskę. 

Prokurator me mógł przemówić zi 
wrażeńa dał tylko znak ręką, aby 
'prze:wano egzekucję į skazaiią odpro=| 
wadzomo do celi, + 

Jednocześnie wysłana została na rę- 


eur de Paris“, jak nazywaja. 


+ 


k 


Nr, 14! 


„Samopomoc berlińskich 
artystów” 


A'tyści kopia ziemię 
i przenoszą cieżary 


(y) Pad znakiem obecnego kryzysu 
i bezrobocia, które szczególnie niepoko 
ące rozmiary przybierą w Berlinie, da 
ąc się dotkliwie we znaki wszystkim 
rodom. powstała ostatnio niezwykła 
organizacja. która w sposób jaskrawy 
ilustruje ponuro stosunki. jakie panują 
w niemieckiej metropolii. Muzycy, lite- 
raci, aktorzy, śpiewacy, malarze oraz 
przedstawiciele innych dziedzin sztuki 
utworzyli zwiazek pod nazwą „Samo 
pomoc berlińskich artystów“. Człokno- 
wie tej organizacji przenoszą ciężary, 
tapetują i malułą mieszkania, udzielają 
pomocy podczas przeprowadzek, wyko 
nują roboty stojarskie, kopią ziemię w 
ogrodach, sadzą kwiaty na balkonach, 
słowem, podejmuią się wszelkich prac. 
nie maiących nic wspólnego z ich za- 
wodem artystycznym, celem zdobycia 
środków na utrzymanie, 

Do swei nowej działalności przystą- 


pili oni po należytem i sumiennem przy- 


gotowaniu po odbyciu specialnie zaim- 
prowizówanych. kursów. Nie są to dy- 
letanci, lecz wyszkoleni rzemieślnicy 
już o pewnej rutynie. Wielu z nich zdra 
dza świetny training sportowy, bowiem 
okres oderwanych od życia arystów, z 
w;chrzacą się czupryną poety i marzy- 
cieiskiem spoirzeniem, 

Przedstawiciele naimfodszych gene- 
racji świata sztuki, zatru.lnieni przeważ 
nic w charakterze robotników transpor 
towych oraz tapicerów. są to przeważ- 
nie młodzieńcy zahartowani pod wzglę- 
dem fizycznym. jak i duchowym, bez 


+ najmniejszej skargi wykonują sumiennie 


i wzorowo najcięższe roboty. Oczywiś- 
cie, każdy z nich wolałby pracować w 
swym własnym zawodzie, jednak wolą 
oni najcięższą i naibardziej niewdziecz- 
ną pracę fizyczną, niż głodować w 
swych „artystycznych miansardach*, 
wyczekując na lepsze czasy. ; 


EEUN EEEE ER 
pia sie, adby¢,pa, skutek jakiejś vis maz 
ôr, i 
, Oczywiście trzeba się byłe pogo” 
gt- Z, taktem, dokonanym i prezyde 
laskawł skazana: Późniejsze doc 
dzen'e ustałło, że podłoga w miejscu 
gdzie ustawiono g lotynę, pod ciężarem 
tej ostatniej ugięła sę nieco w jednem 
miejscu tworząc nieznaczną krzywiznę. 
Krzywizna ta iednak wystarczyła, 
ażeby Ostrze, przebiegające między 
dwoma słupami, n e spadio prostopadie, 
tylko zatrzymało się w drodze. Od te- 


ce ówczesnego prezydenta Julesa Gre- | go wypadku minęło już 50 lat i przez ca- 
Po obydwu kasach, które padły łupem vy depesza z prośbą o ułaskaw'en e ska- |ły ten czas nie wykonano ahi jednego 


ZISZCZONE PRZEPOWIEDNIE SYLVJI 


Słynna kobieta-jasnowidz przepowiedziała śmierć 
Briańda oraz wzrost hitleryzmu w Niemczech 


(y) Słynna na całym Świecie kob!e- 
ta-jasnowidz pani Sylvia. na początku 
każdego roku ogłasza swe przepowied- 


rzeń. 
rozmów pani Sylvia stale podkreśla, 
iż jest tylko człowiekiem i nie może 
dać całkowitej gwarancji, iż wszystkie 
jej przepowiednie się ziszczą.. Pani Syl- 


również jej przepowiednia, iż „małe 


| Bardzo dokładnie sprawdziła się 
państewko wyrządzi 


Nas przepowiedziała zgon wybit- 
nego francuskiego polityka, po śmierci 
którego we Francji nastąpi zmiana kur- | 
su. Umarł Briand, zabity został Dou-| 


Niemcom wiele : rodowi 
nie, dotyczące najważniejszych wyda-' przykrości”, Oczywiście, w wypadku |skutek „nacisku z zewnątrz“ 


rządzie nastąpią zmiany, z drugiej stro: 
ny jest bardzo prawdopodobne, iż na- 
socjaliści zmuszeni będą na 
ustąpić 


Podczas licznych wywiadów i tym chodzi o Litwę i sprawę Kłajpedy. innemu bardziej umiarkowanemu rzą- 


dowi. Sylvia stwierdziła, iż komunizm, 
nie zagraża niemcom. 

W stosunku do Austrji Sylvia prze- 
powiedziała, iż na jej terenie 3 państwa 


sory stopniowo opuszczali restaurację. V!'a zapada w pewien trans, wówczas, 
Koło północy, gdy w lokalu pozostawa- jak we śnie, w fantazji jej powstają naj- 


ło zaledwie kilka osób, jeden z młodzień różniejsze obrazy o symbolicznym cha-! 


ców wkroczył do wnętrza i zbliżył się rakterze. Podczas transu Sylvia nie 
do bufetu, zachowując się tak, jak gdy- myśli, dopiero później stara się wyjaś- 
by praśnął uregulować rachunek, Wtem nić sobje znaczenie i sens tych obra- 
nagle błyskawicznym ruchem wyciągnął zów, które są podstawą stawianych 
rewolwer, w momencie tym w lokalu po przez nią horoskopów. Oczywiście, iż 
jawili się dwaj jego przyjaciele, również w tych okolicznościach omyłki są nie- 
z rewolwerami gotowemi do strzału, 4-ty uniknione. i 3 
zaś pozostawał przed drzwiami na cza«' Jeśli zastanowimy się nad jej prze- 
tach, — Wszyscy wydali jednocześnie powiedniami na rok bieżący, niewątpli- 
chrzyk: „Ręce do góry! Kto się ruszy, wie dojdziemy do wniosku, iż niektóre 
zostanie zastrzelony!“ z nich ziściły się z całą dokładnością. 
W następnej minucie Z przepowiedni natury apolitycznej 


rozległy się 


strzały. 6 strzałów padło jeden za dru- |sprawdziły się idealnie jej przepowied- 
gim, wszystkie jednak hybiły celu. Go- nie, dotyczące pogody. Przepowiedzia- 
spodarz oraz goście, śmiertelnie przera- ła ona nagłe niespodziewane nadejście 
żeni, stali nieruchomo, nie ruszając się z mrozów, a w styczniu, zgodnie z zapo- 
miejsca, Wówczas gdy jeden ze złoczyń*! wiedzią Sylvi w niektórych mięjsco- 
"ców z wycelowanym rewolwerem trzy- wościach ukazały się motyle. 


mer, a wybory w rezultacie przyniosły | podadzą sobie przyjacielską dłoń į 


wielki zwrot na lewo. 

Najprawdopodobniej przepowiednia 
Sylvii odniosła się głównie do osoby 
Brianda, gdyż wpływy polityczne Dou- 
mera, człowieka bardzo spokojnego, 
nigdy nie były zbyt silne. Zresztą nie 
wspominała nawet, iż zmiana kursu 
politycznego nastąpi w związku ze 
i śmiercią słynnego męża stanu, lecz nu 
jego zgonie, co też ziściło się całkowi- 
CIĘ. 

Co się tyczy” Rzeszy Niemieck'ej, 
pani Sylvia, przepowiedziała, iż „ z ło- 
na narodu powstanie nowy rząd, który 
pod naciskiem z zewnątrz wkrótce u- 
stapi“ Narazie wprawdzie niema jesz- 
cze nowego rządu w Niemczech. jed- 
nak wybory do landtagów dały bardzo 
wiele mandatów stronmctwom narodo- 
wym, tak że nie jest wykluczone, iż w! 


wkrótce nastąpi poprawa. Sytuacja Au- 
strji jest narazie bardzo niepewna. jed- 
nak zainteresowanie jej losami jest tak 
wielkie wśród wielkich mocarstw. któ- 
re opracowują naipróżniejsze plany ce- 
lem sanacji stosunków w Austrji, iż od- 
nośne przepowiednie Sylvji i w tym 
wypadku posiadają wiele prawdopodo- 
bieństwa. 

Najciekawsze są iej przepowiednie, 
dotyczące Rosii. Sylt a przepowiada z 
całą stanowczością koniec bolszewizmu, 
który nastapi nieodwołalnie w bieżą- 
cym rOku., Widzi ona wielką wojnę, 
która zagraża ze Wschodu do „wvso- 
kich gór“, czyli do Urala. Po tamtej 
stronie „wysokich gór* przepowiada 
ona zniknięcie raz nazawsze „obecnych 
władców Kremla“. 
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TYFUS PLAMISTY W ŁODZI 


Wiadze sanitarne przystępują do walki 
z tą straszną chorobą 


: Łódź, 21 maja. 
(i) W roku ubiegłym na początku wọ- 


sry, władze sanitarne rozpoczęły we pojęciom o higienie. 


wszystkich miastach energ.czną akcę. 


dzeń zarówno na jednych jak i drugich dalszym ciągu stosowane będą szcze- 
dzieją się rzeczy, urągające wszelkim | pienia systemu dr. Bezredk. Po za tem 
w najbliższym czasie ukaże się zarzą- 
W najbliższym czasie specjalne u-jdzenie, nakazujące likwidację tych Stu- 


w kierunku zwalczana duru brzuszme- rzędy sanitarne oraz funkcionarjusze dzien, w których znajduje się niezdatna 
go. Dotyczyło to szczególnie Łodzi, al- polcji rozpoczną kontrolę na rynkach i| do użytku woda, Studnie te będą zbada- 
bowem w naszem mieście co roku nie- targow'skach, badając czy wszystkie | ne i jeśli okaże się, że woda w nich nie 
mal epidemia tyfusu brzusznego przy- artykuły spożywcze nakryte są gazą, u: może być przefiltrowana i jest bez- 
biera niepokojące rozm ary, co jest skut niemożliwiającą dotykanie ich palcami | względn e szkodliwa dla zdrowia. będą 


kiem bardzo złych warunków sanitar- 
nych w Łodzi i braku kanalizacji. 
Walka z tyfusem szła w roku ubie- 


| 


głym w dwuch kerunkach. Przedew-! 


szystkiem rozpoczęto stosować spec.al- 
ne pigułki t. zw. dr. Bezredki. Preparat 
ten działa uodporn'ająco i daje znakomi- 
te rezultaty. Pozatem akcja zwalcza- 
nia duru bzusznego obiaw:ała sę w ca- 
łym szeregu zarządzeń natury higjenicz- 
nej, a więc przez zabezpieczenie artyku- 
łów żywności oraz zabezp.eczenie i ba- 
danie wody do picia. 

Jak się dowiadujemy w roku bieżą- 
cym nastąpił pewen wzrost zachoro- 
wań na tyit 
by straszliwa ta choroba nie przyjęła 
większych rozmarów. I z tego wzgłę- 


nosicielam zarazy. Zarządzenia powyższe niewątpliwie 
Niezależnie od tego w razie zwięk- | przyczynią się do całkowitego opatto- 
szenia sę wypadków zachorowań, w wania epidemii tyfusu brzusznego. 


Najadrownzy | najtańszy wypoczynek 


Wycieczki morskie Linji Gdynia — Ameryka: 
1) Na FJORDY NORWEGJI (poza krąg polarny) od 16 lipca do 31 lipca b. r. 
Ceny od zł. 425— 
2) DO ANGLIJI, BELGJI i HOLANDJI (plaże nadmorskie) od 23 lipca do 11 sierpnia br. 
Ceny od zł. 480,— 


i obsiąadan'e przez muchy, które są z 


plamisty. Istnieje obawa ldo 19 3) PO MORZU PÓŁNOCNEM (Danja, Norwegia, Szkocja, Anglia i Belzja) od 5 sierpnia 


sierpnia b. r. Ceny od zł. 400.— 


Sprzedaż biletów i informacie w biurach LINJI GDYNIA — AMERYKA 
WARSZAWA, — ul. Marszałkowska 116; 


8—2 
du władze sanitarne w Łodzi zamierzą- |w GDYNI — wi, Waszyngtona, we LWOWIE — ul. Na Błonie 2, w KRAKOWIE, ul. Lubicz 3, 


ją ponowne rozpocząć walkę z epidemią 


w RZESZOWIE, — ul. Grottgera 1004, oraz ag enciach turystycznych. 


przez zastosowanie podobnych zarza- MMMA Bez paszporłów zagranicznych i wiz. BEAM 


dzeń jak w roku ubiegłym, do których 
cała ludność będzie musiała się zastoso- 
soWwać. 

, Akcja tegoroczna prowadzona bę- 
dze z daleko większym rozmachem. — 
Główna uwaga sk'erowana zostanie na 
targowiska miejskie j sklepy spożywcze 

albowiem mimo ustawicznych zarzą- 


Otwarcie Teatru Letniego (Park 
Staszica) przy ul, Narutowicza 70 ' 
pod artyst, kier. Karola Borowskiego, 
Od soboty d. 21 maja 
Dziś i codziennie o godz, 9-ej wiecz, 


BŁĘDNY BOKSER 
Kom. sportowa w 3-ch akt, Wł, Smólskiego 
; „Reżys, Zb, Ziembińszi o. 
Powrót tramwaami zapewniony. 

m Ceny zniżone, 40—1 
SEA 


Dwaj bracia zabili 


Str. 


URODZENI pod znakiem BYKA w dnie 
21 maja, — posiadają charakter IDEALNY, we 
wszystkiem są ripa see mają zdobiości dy. 
plomaryczne w obszernym zakresie, jak również 
posadają duży rozwój władz duchowych, W wy- 
nalazkach, mechanice i studjach niezwykle oryfi- 
nalinych mogą liczyć na powodzenie, dzięki któ. 
rym zdobędą w przyszłości większą foriunę i nie. 
zależne stanowisko, Będą mieć własne interesa 

rzedsiębiorcze dzięki którym zbośgacą się i Zas 

zpieczą na starość rodzinie i sobie dostatek, 
Będą mieć procesy niesłusznie wytoczone, a po. 
mimo wszelkich sprzeciwów i fałszywych afe 
żeń, wyjdą z takowych zwycięsko i zdemaskują 
niesłuszne oskarżenie i podstęp, Dzięki dobrane 
mu małżeństwu będą zadowoleni, a przy obopól. 
nej pracy dorobią się majatku ziemskiego, na któ 
rym będą gospodarować do końca życia, 

Urodzeni pod wpływem BYKA — powinm 
wystrzegać się kapieli w bieżącej wodzie i unie 
kać nadmiernego palenia tytoniu, gdyż mają prze. 
ważnie ełabe serce, 

Dla urodzonych 21 maja szczęśliwy miesiąc 
fistopad, daty dnia 9. 12, 15 kolor fioleto 
z 6zarnym, jako amulet — tazman SZMARAG 
za szczęście, liczby loteryjne 1 3 7 641 


arzystajie z Okar 


Napisz imię, rok i datę urodzenia — otrzy- 
masz bezpłatnie próbną analizę określającą kim 
jesteś, kim być możesz i jak masz postępować, 
aby uniknąć niepowodzeń Na k+szta przesyłki 
nadeślijcie 1 złoty, można znaczkami pocztowe- 
mi, Adres: WARSZĄWA, skrylka pocztowa 379, 
Maria Bicz. 


szwagra 


Krwawy epilog sporu rodzinnego w Sosnowcu 


) , Sosnowieć, 21 maja. 
W „dniu dzisiejszym w polu przy ul. 
Dębowej w Sosnowcu miała miejsce 
kłótnia, która zakończyła się niezwykle cia zgłosili się sami na posterunek po- 
tragicznie. licji, gdzie złożyli odpowiednie zamel- 
, Między braćmi Janem i Francisz- | dowanie. 
kiem Wasami z jednej a szwagrem ich Wdrożone przez policję dochodze- 


padł na ziemię z roztrzaskaną czaszką, 
a w chwili później zmarł. 
Po dokonaniu krwawego czynu, bra- 


Janem Polczykjem „z s«drugiej strony! nie”ustaliło, że Polczyk-od'- dłuższego 
powstała sprzeczka, która wkrótce za- czasu nie żył z żoną, którą wraz z troj- 


mienite się w bójkę. W. czasie kłótni giem dzieci pozostawił bez środków do 


(.40— Jan Wąs chwycił siekierę i zadał nią | życia. Opuszczona niewiasta zwróciła 
EEEE  Polczykowi cios w głowę. Polczyk lsię do braci. 


Wieśniałs orul ojca, 


działając za namową narzeczonej.-Zbrodniczą pare aresztowano 


Wilno, 21 maja. 

„. W tych dniach zmarł w: pobliżu No- 
wogródka, w osadzie Glinki, gm. gró- 
deckiej, wieśniak Michał  Osucha. 
Śmierć jego wydała się podejrzaną dla 
otoczenia. | 

Z polecenia sędziego Śledczego prze- 
prowadzona została sekcja zwłok, ze- 
zułtat której były wprost rewelacyjne. 
Stwierdzono, że Osucha został otruty 
strychniną. Wobec tego rozpoczęto 
śledztwo, które ustaliło, że Osuchę 0- 
trut jego 2 fi za namową swej kochan- 
ki Niedzwiedziewówny. 
LO En EE D Z OZ ZOZ RDC n E ta 


Akademia 
Morsko-Koionjalna 


odbędzie się jutro, o 4-ej po pot. 
w „Scali”. 

Akademja Motsko _ Kolonjalna, która fest 
pierwszem większem wystąpieniem propagando- 
wem łódzkiego Oddziału Ligi Morsko_Kolonial- 
nej, wzbudziła w społeczeństwie łódzkiem wiel- 
kie zainteresowanie, 

Akademja uświetniona zostanie odczytem 
generała dywizji Gustawa Orlicz.Dreszera, pre- 
zesa zarządu głównego Ligi Morsko.Kolonjalnej, 
p. t, ‚Polonja w Stanach Zjednoczonych Amery. 
kł Północnej i Kanadzie”, Prócz tego ma pro- 
gram akademii złożą się produkcje artystyczne 
doskonałego tenora Juljusza Kargera któremu 


| 


Ustalono bodaj, że stary Osucha nie go- Zaraz po śmierci niedoszłego teścia 


Wczoraj Polczyk przyszedł do mie- 
szkania Wąsów i wszczął z nimi kłót- 
nię, przyczem powybijał szyby. Wąso- 
wie wyrzucili napastnika za drzwi, po- 
czem wszczęli z nim kłótnię, którą mia- 
ła tak krwawe zakończenie. 

[r E E ZZSK RE IEE A DA AA | 


| Podejrzany agent f 


Świętochłowice, 21 maja. 

Władze sądowe otrzymały  meldu- 
nek o występach jakiegoś podejrzanego 
agenta Mieczysława Kurkowiaka z 
Poznania, występującego w imieniu 
krajowego banku spółdzielczego we 
Lwowie. Kurkowiak krążył po domach 
i sprzedawał obligacje i premie pożycz- 
ki budowlanej i dolarówki po lichwiar- 
,Skich cenach. W sprawie tej wdrożono 


dził się na ślub syna z panną N., osoba j Niedzwiedziewówna oświadczyła kole- | dochodzenie. 


o złej opinii. Kochankowie postanowili, żance, że nareszcie dopięła celu. Wia- 
jednak się pobrać. Dziewczyna ustaliła domość ta doszła do sąsiadów do uszu 
plan działania, a młodzieniec straszny | policji i w ten sposób to straszne vjco- 
ten plan wykorywał. p bóstwo zostało wykryte. 


ZaRHŚCIE na pograniczu 


w czasie pościgu za przemytnikami 


Katowice, 21 maja. narjusz graniczny ponownie zrobił uży- 
Funkcjonarjusz straży granicznej w z broni, 
Pawłowie, patrolujący przy ul. Górni* Na skutek tej strzelaniny po bu stro- 
czej zauważył dwuch mężczyzn, którzy |nach granic zebrał się większy tłum 
usiłowali przedostać się z Niemiec do | przyczem kilku wyrostków niemieckich 
olski, rzucało pod adresem Polski obelżywe 

Strażnik wezwał ich do za: ania | okrzyki, 
się. Wówczas przemytnicy poczęli ucie- Po rozpędzeniu przez policjantów 
kać, Strażnik strzelił za nimi dwukrot- | polskich tłumu zebranego po stronie 
nie, jednak chybił. Po pewnym czasie e poijaa i aresztowaniu kilku osobników, 


sami przemytnicy usiłowali ponownie | policjanci niemieccy rozpędzili również 
przekraść się przez granicę, i funkcjo-ltłum po drugiej stronie granicy. 


Lubfin, 21 maja. 


+ 


akompanjować będzie prof, Teodor Ryder, de- | tragiczny wypadek, który zakończył się, stąp ła katastrofa. 


klamacje okolicznościowe Stanisława Skalskie | ciężkiem poranieniem dwuch 


go i koncert orkiestry 31 p. S. K, pod dyrekcją 
por, Waltera, 

Akademja odbędzie się jutro w niedzielę, 
dnia 22 bm, w teatrze „Scala“ (Śródmiejska 15). 
Początek o godz, 4-ej po południu. Bilety w ce. 


nie od 25 groszy do 2 złotych w dniu Akademiji się inżynier Edward Czetwertyński, za- 


w kasie teatru „Scala”, 
Przedsprzedaż w cukiermi „Esplsnada”, 


osób. Szo- 
są Puławy — Gołąb jechał motocykl, 
prowadzony przez inżyniera Z emowi- 


Zebranie rzeźników 
mie odhedzie się 


W niedzielę, dnia 22 maja o godzinie 
3-€j po południu nadzwyczajne walne 
zebranie członków cechu rzeźniczo-wę= 
dliniarskiego w Łodzi, nie odbędzie się. 
Laa E E E O A SA ETE EZ A 


WYJAŚNIENIE, 


W związku z naszą informacją © ogo, 
łoceriu mieszkania przy ml. Senatorskiej 
z mebli, dowiadujeniy się, że p. Sziwgot 
mie ma nic wspólnego z fa!szerzem wek- 
sla, o którym wspominaliśmy (czego 
zresztą sami nie stwierdziliśmy) I że me- 
ble są znacznie mniej warte, niż nas po- 
czątkowo poinformowano. 


Straszna katastrofa motocyklistów. 


Dwaj inżynierowie warszawscy ciężko ranni 


| ku 12 klm. w kierunku Puław i był w |złamaniu żeber lewego boku, pzknęciu 
W dniu onegdaszym wydarzył się |pełnym biegu, pękł nagle hamulec i na- |kośc. dlugiej w przedramieniu lewej rę- 


ki i ogólnej kontuzji. Zaś jnżynier Cze- 


Motozykł wraz z pasażerami wypadł |twertyński doznał ciężkich obrażeń cie- 
do rowu. Kierowca inż. Śliwiński uległ | lesnych. 


liwińsk, imi War- Dziś, w sobot 7 TEN 
RO Ye RÓWNA Dark Helenoi „aż tyt Five O'cIOCK e 
W przyczepionrym koszu zna%dował sobotę, ARA Koncertu popularnego 


mieszkały również w Warszawie. 


Gdy motocyki znalazł się na odcin- 


W niedzielę. o godz, 11 r. 
Wejście £ zł, 


PORANEK MUZYCZNY 


występ pierwsz, duetu węgierskiego, 


dla młodzieży 50 gr. 20—2 


Orkiestra symł. pod.dyr. Seweryna Pietruszki. 
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REAR KOKA IM s GODZI ŁR A czy TO ER A” 


Dziś i dni nastepnych! f muzyka Oscar Strauss. —Pocz. seansów o g. 12 w poł. Ceny miejsc od 1?-ej do 3-ej 75 gr., 1 zł. i zł. 1 gr. 25, 


Dźwiękowe Kino ż A Z E 66 Ceny miejsc zniżone: 
| Kino, -, „KSIĄŻĘ DRACULA RP 
| Ç A S | N 0 s Genialny twór erotyezny wg. słynnej powieści Bram Stokera, = 
55 8. W rol, sł, Bela Lugosi I Helena Chandler. 15—4 Początek o g 12 w poł. = = ú 

.Dziś poraz ostatni! <% ' Uwaga: Uprasza się osoby starsze o mewprowadzanie młodzieży na ten film 3 
ERENS 


i : Dramat ansielsk ego oficera z „Inteligence Service”, który dokonywuje 

95 na niemieckiem terytor um bohaterskich czynów wywiadowczych, 

W rolach głównych: 

Brian Aherne M:gdalena Carn!l 

NADPROGRAMY.— Poczatek seansów o godz, 4-ej pn poł, w sobotę 
i niedziclę o godz. 12:ej w pał. — Poranki po 50 gr. i 1 zł. 
99 Z powodu letniego sezonu ceny miejsc zniżone! 
25—4 


Wszelkie bilety ulsowe ważne 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


PREPZTERZECZNY RTA ES TODT TEK TEZ PZEZ OPT ZE PYETST ZTS TW ARENIE SBE E S WEZ DRO OTO A O TREDZY TYB IRE SC ADE KE PRE EER 
DŹWIĘKOWE Wzruszajacy dramat erotyczny. przedśmiertne dzieło m E 

G RAND KIN 0 Kahne filmu „Na Zachodzie bez zmian“ L © GLEB 5 a w © h 8 h e È mi a 

1 _ORADZIECKIE ŚWIATŁA 


i NADPROGRAM: Najnowszy dziennik dżwięsowy Fox'a 0 az aktuslneści krajowe, — Pocz. o g. 12 w poł. 
| Beaia s e a ; ý Na sezon letni ceny mieisc zniżone. 25—4 
a A |ł— 


= Mmm | Pełna tabela wygranych 


2-go dnia ciągnienia 1ej klasy 25 loterji państwowej, 


23 527 703 28 851 3007 32 153 216 310 52073 83 137 231 52 414 502 621 31 60 713 61 

| osada at 14 54 72 468 502 687 92 825 54 4079 190 207 990 53059 77 318 516 793 812 13 68 910 63 54017 

| 15.000; na Nr. 60601. 25 362 680 5277*404 29 73 76 725 823 45 938 151 302 416 510 50 659.92 718 29 56 75 97 885 

- | Po 1000 zł.: 159489 66943, 69 6102 317 90 92 413 29 40 72 547 763 837 935 915 55000 2 84 309 19 51 64 420 92 552 727 914 

| | Po 500 zł.: 11407 64077. ` 47 7009 55 92 361 68 424 609 701 30 833 Sh 5 30 KEUS sau > a ne A 4 RAYA 
| : 195 i 82 "349 98 431 32 67 501 600 702 7 2 j 2 5 
Humorek R dka: s eby T AAA zyć 9103 232 565 730 989. . 58119 603 780 946 91 59191 443 82 92 580 870. 


; a ca: k I 60505 843 954 71 61022 77 214 308 853 62051 
| Mayor udał się z mloda damą na space: PO 250 zt.: 627 O78 4415 18759 27839) 0783 410 S13 aas (0 T394 09 13134 405 JS 14.72 27.137: 283 890 63051 290 390 468 69 750 
Trzechodzą przez zieloną łąkę. Dama nosi 29993 37445 42949 72931 75725 93721 25 S06 605 41 920 2 914088 112 227 452 72 508 97 919 64077 10 8359 464 61 703 852 918 75 
czerwoną suknię. 107634 118883 138733 147565. l717 21 887 15112 449 604 20 16079 104,87 95 65074 85 157 30 429 79 780 26 60696 211 345 303 
Nagle z boku nadblega rozjuszony byk, na:| Premie po 1000 zł. do wygranych 340 59 403 583 701 6 891 17260 469 545 560 958 5 86 456 815 943 67039 622 88360 69 B9 68020 
stawia rogi I rzuca się na towarzyszkę Mayera. po [00 zł.: 110561 103617 127863 157523 18020 119. 227-445 64 558 679 19038 408 10 HT 7 a ke $ 5 aR AE TRE HRE, 
Mayer w nogi, aż mu się uszy trzęsą. Młoda 141651 157940 150065 126974 127607 ,55 62 715 896. 1 636 15 821 953 21326 320 609 98 828 97/98 T1012 47 396 495 859 76 
dama za nim. 196816 155693 128878 123531 95289 - 20087 399 440 524 5 Be 8] 72107 209 890 931 73092 285 308 436 620 05 706 
e 460 704 853 98 945 22117 443 524 51 689 755 a BAAT NYGZZETA WAPNO 
Wreszcie, gdy znaleźli się luż w bezplecz- 1500232 93939 35804 14355 51805 40781 959 78 23048 80 89 198 815 991 2 jI 831 65 r 201 04-84-8699 S10: GALK2 R WK 
nem miejscu, młoda dama rzekła: '68847 82332 „54989 12487 87752 68927 99 578 784 873 970.25161. 68 207 311.591 659 93 13 149 $ 


Ą $ Rs z4 2 7 -240 

s<Ładńy z pana bohater!.. Czy nle mówił 279317664914009" 39107 , 7749 138421780 821 27 921 26167 255 87 423 EO BSE 782 335 SD 52 MTAB BA Mla 6 CY 04 26 SoA 
pan, że gotów pan jest w każdej chwili spoj- 33842 41396 73861 881524 76601 59003 GRUZ EA R AC) SATA Żię SĄ 701 854996'16 OF 78004 384 641" 3779010 225 392 17 
| ras Crey aiina e AS Kaja 42698 39023 HISOR u żiężpaii aaga 68 960000 00, poż 04715195 s1088 Fei 26610330 638 83 799 812 
i mdiOwszem.. — odpowiada Mayer, ociera-| "Po żł:'200 fa Nr. Nr.: 19447 35293 30046 117 322 33 502 5 883'31011 77 152 301 


921 40 60 82091 392 14 428 655 32 749 872 06 
lac: pot z czoła, — Owszem, powiedzłaełm, ale 58798 69231 77738 97714 78929 107333 445 99 550 752 915 32030 110-52 99 334 73 717 32 41 83082 153 443 31 604 
przecie ten byk był żywy! 123432 139948 153052. 25 812 24 41 96 33285 338 78 424 70 655 834 370 451 14 36 47 637 22 789 85282 370 646 988 


2 | 38 SL 
— powiada Mayer. 74422 75013 77414 77676 79465 80651 363 411 19 72 634 721 974 39002 406 38 625 


90121 373 741 828 77 91178 83 204 8 68 396 
— No i jak?.. == pyta Klops. 82314 82841 84451 84789 76626 87928 514 PAS. wę 149 99 444 586 601 775 41072 isg 493 TI9 94 826 30 39 73 924 T3 B6 02045 202 
— Jakoś tam poszło. Egzamin teoretyczny 91021 93656 94098 94266 101298 110807 287. 413 47 67 570 87 636 83 824 66 74 916 84 74 382 729 828 67 901 17 93160 213 39U 561 59 


był bardzo łatwy... Przy egzaminie praktycz- [19376 121184 126181 127850 128254 96 42262 541 822. 82 43130 95 282 423 76 505 6 768 94028 202 353 434 46 633 855 95102 24 229 
nym zdarzył się maleńki wypadek... wpadłem 133502 134239 134269 134494 139544 4 605 8. 742 15, B49 gA TE 44060 100.270 329 mz: KA CHA ge i) = 28 AA SZ 
| na aep aż A dni Aoa 145159 TA [538 87 435 758 47126 83 273 86 306 914 16 48355 |936 98409 507 687 872 91914 215 19 436 78 63. 


595 664 66 769 864 85 919 49028 237 342 439 64| | = 
— Nie wiem jeszcze... — odpowiada Mayer.| 12 17 331 509 609 87 760 93 961 66 68 659 705.839 934 68 82 00048 51 106 207 64 397 648 98 726 101101 


. 216 433 732 817 45 907 96 83 102047 156 73 365 
— Mój egzaminator leży jeszcze nieprzytomny 1004, 644. 765 878 86 937 2046 135 59 200 29 50264 307 51100 215 614 36 47 817 35 76 966 94 410 726 802 103372 441 661 707 801 918 28 
w szpitalit»» TET A. E rE TRGEOKTKOTKARORYSEZERCZOZEPEZIK SADY YCE Z ZPWIOZZC ZE KPO REP KOME DID 


IŚ) TTA s z EAD 2 2 2 2 712 
* Po 12 latach istnienia Loterji Państwowej w Warszawie, dyrekcja zmieniła p 106372 Sii 620 747 SIA Łe ARNE Ę 
| „Pewien autor poguiewał się na krytyka, plan wygranych przy obecnej 25-ej loterji w ten sposób, że już w pierwszych 


467 546 698 760 841 108104 46 83 287 337 50 
| który „zjechał '* jego powieść. 4-ch klasach przydziela premje. ; 474 787 897 109445 508 54 749 52 78 896 922. 

.— Pan nie potraji ocenić mojej książki! — Pierwsze 2 premje w I klasie na Nr. 12437 i 39107 przypadły w udziale naj- 110036 183 305 20 511 683 874 111047 178 497 

wołał oburzony autor. — Nigdy pan nic nie starszemu i najsolidniejszemu Kantorowi Wymiany i Loterji „SAMUEL WEIN- |59 93 5v0 42 61 657 769 895 112104 483 575 756 

| wait. |BERG", 58 Piotrkowska 58. 61 873 89 910 119039 162 222 77 326 38 66 440 

3 az : ng 29, 50 6 703 857 912 

l . Na to krytyk: Fakt ten niewątpliwie zachęci Łodzian do zaopatrywania się w Losy w 38 39 51 115074 419 31 702 3L 543 116016 344 


i — Mój panie!.. Mogę doskonale ocenić szczęśliwej kolekturze Samuela Weinberga. 
| omlet, iecz jednocześnie zapewniam pana, że 


jeszcze nigdy nie zniosłtem łajka!... 


20—2 |71 469 93 117107 330 35 75 627 29 700 118043 
. 82 292 376 416 640 47 718 919 119002 312 403 
560 627 43 946. 


* | = i 
Pan Fredzło odwiedza swą narzeczoną. EEEE lao? Tu radjo?.. 120255 568 632 953 12125087 330 73 94 888 


1222092 185 371 453 919 86 123190 378 489.6; 
— No, czy mówiłeś już .z moim ojcem w 8 


5 ż : 1835 124028 124 309 608 833 56 914 63 125023 29 
; PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIFJ 20.15—21 35: Muzyka lekka, Wykonawcy: Orkie_ = 
sprawie naszego ślubu? — pyta leciwa panna. „POLSKIEGO RADJĄ”. dira P. R. pod dyr, Stan. Nawrota, Tadeus | T h pi A KU Ee p RA Ious 
— Owszem, przez  telefon.. Powiedział: SOBOTA, dnia 21-ġo maja, Olsza (piosenki), Ida Łosiówna (Klinga). L. | 350 967 128143 236.316 489 526 0 Ar ci 
A „Wprawdzie pana nie znam, ale zgadzam się* | 11 45—11:55: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. Urstein (akomp,. Tr. z W- 


Tr, z W-wy; 21.55—22.10. Felieton p. t. CORK e. pisarz an- 129108 388 497 554 99 951 87. 
; 11.58--1210: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał  Śielski artysta polski < wygłosi p. Żyś.| 13025 171 87 290 312 424 61 666 772 858 46 
Karneciź lEalraknt z Wieży Mariackiej w Krakowie odczytanie |, munt Kisielewski, Tr, z W-wy. wyk Boje. | 131054 33 86 473 833 44 64 901 55 132052 71 
SAS WE E | programu na dzień bieżący, mety AEC M Cho gowok w wyk. Bole- 124 67 240 433 34 53 80 93 665 93 778 973 
1210—13.20: Płyty gramofonowe. raj. „Tr, A= „ | 133016 106 93 361 563 615 22 27 736 803 86 940 
TEATR_MIEJSKI, 13.20—15.25: Przerwa 22.40-22.50: Dodatek do Pras, Dzięgnika Radj.|56 57 134062 75 86 139 89 261 863 I35111 86 
| WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO, |15.25—15.45: Odczyt z Krakowa p. t, „To, co Sier dz at me nę ramolonowych | 210 338 417 34 59 683 772 839 50 983 136143 
| Dziś w sobotę punktualnie o godz, 8.30 wie- |z serca wyrosło“ — wygłosi Henryk Weryński. |22.50: Koncert życzeń z płyt gramofonowych, | 252 g6 382 83 594 705 17 32 56 800 137038 100 

czorem premjera sensacyjnej komedji L., Ver- |15,50—-16,20, Audycja dla chorych ze Lwowa w 


39 422 27 32 92 565 736 62 138064 168 94 306 
deilla „Bank Nemo“, h | „Opracowania ka. Rekasa. aT AUDYCJE ZAGRANICZNE. 31 528 88 99 139108 66 99 226 581 675 719 813 
i 1 3 $ + $ Hi $ —16. } 1 — ost A aT- r " lagie 
| 2 POD pawiorgenia BAĆ m Sifoowaki Tri s WER 15.25, Wilno, „Anioł w poezji polskiej", | ?77: 
| głośnej sztuki jan Stęp z DE y. 
f i j 16.45—17.10: „Mickiewicz płaz w skorupie“ --| wygłosi prof. St. Cywiński. sa GRA So 1% sA His, 306 751 
| OTWARCIE SEZONU ZZO ZE LTRZE | gy TCA, pol ORO TER x MW. ATOLO, Warszawa. IEW mroki WY] 15222 gg (ati SSAK DALAM 73 145240 55 
LETNIM w PARKU STASZICĄ, 1710—17.35: Słuchowisko dla dzieci pod tyt, 2 fai W ński 33 p 55 
r 1% z s w głosi kpt. Mikołaj Wroczyński, 365 611 13 18 35 825 91 146071 80 269 326 622 
| Dziś w sobotę o godz, 9-ej wiecz, nastąpi „W starym domu* podług Andersena w radj. Í AA 2 326 622 
| otwarcie sezonu w Teatrze Letnim w sympa- Julii Romowicz, Tr, z W-wy. 17.10. Warszawa, „Polityka Rosji na Da-|774 851 88 97 98 900 98 147150 43 779 863 
tycznym, pełnym zieleni i świeżego powietrza j17,35—1755 Koncert dla młodzieży, Tr. z W-wy, lekim Wschodzie* — wygłosi profe- cić Z 81 633 985 149064 109 229 
parku Staszica, Na inaugurację dana będzie |18.00—19.00. Transmisja Nabożeństwa Majowego sor Jan Jaworski. i 
l BEN WORD SKN 19 0021928, BONE E 17.35.Wilno, Piosenki litewskie w. wyk.| 150060 277 328 413 18 57 515 754 85 151055 
; 19.25-19.45. Komunikat Izby Przem,.Handlowejj Aldony -Potopowiczówny. a n ki go 918, g 6 522 29 gs5 z 
| z w Arp 5 peagi ie st ero perti Ea nowy ra 17.35. Katowice, Sonet ppo zak |771 154197 824 155181 215 44 88 364 67 544 638 
Dzsiaj w sobotę o godz, 8 min, 15 wiecz, w stępny . eńdarzy. mowy, rep T | Katowice. „Wymarie o rzymy ! ź 2 * 6: 
i Teatrze N ERs przy ul, Ogrodowej 18,| teatrów, i 19.20, K SNY | 156147 231 33 302 13 686 774 990 94 157461 541 


| „Buenos Aires“ sztuka z-życia handlarzy żywym '19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy z- W-wy | „Zwierzęce" — wygłosi prof. dr. Kazi-. 809 29 909 41 158285 331 70 420 21 703 29 78 


towarem w Argentynie, 20.00—20.15: „Na widnokręgu", Te, z -Wys mierz Simm. ; 891 902 159154 214 62 64 316 95 420 93. 
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Romans erotyczno-fryminalny Aleksego Orłowa 2 


34) 
STRESZCZENIE. 
Na seans  spirvtystvczny. 
przez mistrza magii taiemnei 
lego. przybvli również: urocza blondynka 
Mary w towarzystwie strvia swego Steń 
skiego i elegancki młodv architekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała się 
taiemnicza ziawa. szencąc: — „Marv. Ma 
rv!.,* Wkrótce notem usłvszano szamota 
nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisław 
nagle zapalił światło elektrvczne. Krzesk 
na którem siedziała Marv. stało nuste. 
obok czerniła sie. przvykrvta czarnym pła 
szczem. postać profesora. Mladv architek 
iednvm skokiem znalazł sie knło niego 


urządzony 


czarnym płsszczu runął hezwładnie na zie- 
mię. Mary nie było w pokoju! ` 

Kamisarz policii krvminalnei 
przybvwszy na miejsce zbrodni ściaznał 
z twarzy trupa płaszcz i przekonał się z 
przerażeniem. że nie był to prof. Stonelli. 
lecz agent. delegowany przez połlicię na 
SC?NS. 


Wreszcie stryj zaginionej Steński otrzy- wał dobrotlwą b'elą zapomarenia za- kartki, 
złych jak i sprawiedli- jednej 


muie list podpisany przez „Związek Nie- 
widzialnego Płomienia” z żadanieem. aże- 
by ów iako okup za Mary do załączonej 
kasetki włożył sumę 150 tysięcy i zdepo- 
nował ja potem w dolnym wylocie rnny 
deszczowci w jego domu od strony ogrodu. 

Komisarz Watson i detektyw Petroń. do 
których Sszantażowany zwrócił się o po- 
moc, postanawiają wciąznąć bandytów w 
zasadzkę. 

Włożywszy kasetkę z pieniędzmi w omó- 
wione miejsce. czekaja zaczajeni przez całą 
noc na wysłanników związku  Niewidzial- 
nego Płomienia. Gdy rano pragnęli pienią- 
dze wyjać z rynny, okazało się że znikły 
one w tajemniczy SPOSÓB.-noei (be MH ES 

malym domku handlarza starem że. 
lazem vwa się -zebranie~-Zwiazku -Niewi- 
dzielnego Plomienia, Z poza kotary przeme- 
wia samy prezes, udrelajsc swym podwłod 
mym: Antkowi, Maks'owi Botserowi, szofe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj, 

Dedektvw Petroń doszedł do wniosku, 
że skrzynka z pieniędzmi. złożona w ryn- 
nie. została wyłowiona z dachu, przy pomo- 
cy linki i magnesu. 

Gdy więc po raz wtóry „Zwiazek Nic- 
„widzialnego płomienia** domaga się od Steń- 
skiego złożenia okupu w tem samem miei- 
scu, Petroń zaczaje się wraz z komisarzem 
Wattsonem na dachu. 


Nagle ukazała się na krawędzi tajemni- 
cza postać, która na widok zasadzki rzuca 
się do ucieczki. Rozpoczyna się dramatycz- 
ny pościg. 

A tymczasem nieznani sprawcy napadli 
na Steńskiego, obezwładniy go i rozbili 
jego kasę. 

Podczas pościgu po dachach raniory zo- 
staje kulą komisarza Antek. Rannego, któ. 
ry uszedł pościgu opatrzył samąrytan'n 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulokował 

* w dobrze ukrytej piwnicy starej piiaczki 
Maciejowej. Tu znajduje się również Mary. 
Antek. przyszedłszy do siebie. spogląda po- 
Żądliwie na piękną pannę 

Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Mary 
zdołała się jednak obronić. 

W czasie szamotania zsunęły się ban- 
daże z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 


było sprowadzić dr. Rollisona, który opar, 


trzy! chorego. 

Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- 
wary mężczyzna, który wyprowadził uwię- 
zioną ra wolność. 

Związek Niewidzialnego Płomienia jest 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
nieznajomy. 

Stanisław f Mary po powrocie z Zako- 
panego mala się zaręczyć. Aliści godzinę 
przed uroczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. 

Rannv w rękę Antek rości sobie do 
Związku pretensje o odszkodowanie. 


Atoli przemawiający przez kotarę taie- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu że 
za 50000 zł. wyda uwięzioną, lecz iej samej 
nocy ginie z ręki skrytobójcy, 

Baronowa Irma de Sturn. grając niefor- 
tunne w ruletkę. sfałszowała na wekslu 
podpis swego męża Baron, wyjeżdżając na 
wieś zostawił lekkomvślnej masżonce 25.000 
zł. na wykupienie weksla. 

] tym razem Irma przegrała tę sumę. 
W salonie gry przedstawił się lekkomyślnei 
kobiecie niejaki Umański i zaproponował 
że przyjdzie jei z pomocą. Baronowa stała 
się kochanką nieznajomego, z którym włó- 
czy się odtąd po wszystkich salonach gry. 

O tem wszystkiem dowiaduje się baron i 
zwraca się do Petronia o pomoc. 

Kochanka zabitego Anitka Czerwona 
Hanka, pragnąc się zemścić na Związku, 
kręci się koło ejrzanego domku 
rza starem żelazem, ` 


prof Stonel- 


Wattson 


Rozdział pięćdziesiąty trzeci 


Miezwyśfły gość 
Czermonej Hanki 


Nazajutrz po tej tak dramatycznej łałem się wyrachować z wspólnych ra- 


scenie, udała się Czerwona Hanka na chunków. Teraz szczęście uśmiechnęło 
grób Antka ażeby jak zwykle spędzić się do mnie. Chciałem zlikw dować sta- 
tam na ponurej medytacji parę chwl. :ry przyjacielski dług, ale nestety, An- 


! Wreszcje zmarznięta do kości strze- tek już nie żyje i ne wiem, czy wogóle 


pnęła z kolan śnieg i aleją marmu:o- pozostawił jakichś spadkobierców? Czy 
i potrasnał nim mocno. Trup człowieka w wych grobowców i krzyżyków, zmie- | Ańtek mał jakąś rodzinę? 


rzała ku wyjściu. 


pełen rezygnacji. 


Hanka spóirzała bacznie na mówią- 


Nastrój był nby żałobny — a niby cego . poczęła przerzucąć skrętnie ko- 


lekcjonowane gazety, opowiadając o 


Śnieg, padając dobrotliwie na samot- tragicznym zgonie jej kochanka i o dal- 
ne mogiłki, płaczące anioły i symbolicz- szym przebiegu śledztwa. 
ne napół strzaskane kolumny, przykry- | 


równo groby 


Pod spodom w butwiejących trum- 
nach gniły doczesne szczątki pomar- 


Wertując szerok'e, pomiętę nieco 
zatrzymała sę wreszcie przy 
— znów bacznie spoglądała w 
twarz meznajomego, ażeby wreszcje 
powiedzieć: ; 

— Nie, Antek był samotny, me miał 


łych. a z nieba padała cicha biel zapom- żadnej rodzny. Lecz poco te pytania? 


menia: śneg. 
| W tym nastroju ogólnej rezygnacji 
zelżała nawet męka, tocząca serce Han- 
ki; bolała mniej. x 

Gdy wyszła na ulicę zastąpił jei dro- 
gę jakiś mły. porządnie wyglądający 
mężczyzna : spojrzał jej znacząco w 
oczy. i Vo ś i 
;. Uśmiechnęła się blado do nieznajo= 
mego. E y 
— Póldziemy? 
— Owszem — odparł zapytany 


"możemy! 


Doszli właśnie do bramy. Gość, 
„wskazując na dorożkę, stojącą u wej- 
ścia cmentarza: zaproponował: 
| — Chcesz pojechać? 

— Owszem... Do mnie, czy do pana? 

— Wolę już do ciebie. Mieszkasz 
"sama? 
|  — Tak. sama. 

Szkapja była nieszczególna. typowo 
dorożkarska. Jechali dość długo. Czas 
jednak nie dłużył się im. bo towarzysz 
„Hanki okazał 'sę nader wymownym 
frantem. 

i Hanka wiedziała z dośwradczen'a 
że goście naogół nie lubią ponurych i 
m czących dam z półświatka. 

|. Dlatego też odpuw'adaia chętnie na 
liczne zapytania niedyskretnego gościa, 
tak, że ten. skoro po półgodzinnej jeź- 
dzie znaleźi sę już w izdebce Hanki, 
znał juź mnóstwo szczegółów z życia 
iego now ej towarzyszki. : 

Przybysz rozwalił się niedbale na 
kanapie i począł konwersację, od jo- 
walnego zbadania swego nowego le- 
'gowiska. . 

— Czy moda odtłuszczania tyczy się 
obecnie również i kanap? Jeśli tak, ta 
oto mogłaby wz'ąć pierwszą nagrodę!... 
Wszystk e żebra - sprężyny powyłazi- 
„ły lei na wierzch, niby gnaty u premijo- 
i wanej współczesnej piękności. 

Dziwmy gość rozwalił się 


jeszcze 


? 


Jeśli pan był rzeczywiście jego dobrym 
przyjacielem. to powinien sam o tem 
w.edzieć najlepiej. i 


Mężczyzna wytłumaczy? sę szybko. 


— Tak się jakoś złożyło, że rozma- 


wialiśmy z Antkiem wyłącznie o inte-' 


resąch. My, mężczyźni, zajmujemy się 
rzadzej sprawam natury 
arńżeli wy. 
„asy Ińteresu' e was raczej wspólne hu- 
fanki j kobiety, co? À 

— A choćby, a choćby... Lecz, wra- 
cając do sprawy zasadniczej pragnął- 
bym się dowiedz eć. na czyje ręce 
mógłbym spłacć dług, zaciągnięty u 
Antka. Chociaż co tu dużo gadać? My- 
ślę, że pieniądze te słusznie należą sę 
tobie, jako wdowie po nieboszczyku.... 


familijnej, ` 


tych. Chyba, że ci sę przydadzą? 
Czerwona Hanka podniosła dumnym 
gestem głowę. w oczach jej zamigotały 
dawne ognie. | 
— Kochałam Antka i nigdy za życia 
jego nie przyjęłam od niego i pół zła- 
manego grosza. Nie wezmę więc i gro- 
isza teraz, po jego Śmierci. Niech pan 
,schowa swoją stuzłotówkę, albo da ją 
biednemu... Tyle ludz umiera teraz z 
głodu a ja. Bogu dzięki, żyję jako tako... 
Mężczyzna spojrzał ze zdziwieniem 
na mówiącą. ą 
Widocznie ne spodziewał się takie- 
go obrotu sprawy. A dziewczyna: spo- 
glądająca w dalszym ciągu to na leżący 
przed nią dziemik, to na swego gościa, 
zapytała wręcz: s f 
— Rrzypuszczam, że mie chęć ure- 
,gulowan a dawnego długu kazała panu 
,zetknąć się ze mną... Myślę, że w tem 
,wszystkjiem tkwią jakieś inne ukryte 
cele... Ale jakie? Proszę mi powiedzieć 
otwarc e. 
„ Nieznajomy usiad na kanapie. Głos 
jego stał się bardziej głęboki, a słowa 
Jero bardz ej dobrane, gdy ciągnął da- 
t el. . 

— Powiedz ałem ci już raz, że jestem 
serdecznym przyjacielem Antka. Zda- 
rzyło mi się raz, że byłem w fatalnej 
opresji i wówczas nie zawahał się on, 
ażeby, z narażeniem własnego '-życea, 
przyjść mi z pomocą. Nie mogę o tem 
nie pamiętać. Zbieram więc szczegóły 
o-jego tragicznej śmierc, bo chciałbym 
|go pomścić. Czy masz może jakieś po- 
dejrzenia? Jak sądzisz: kto mógł go za- 
mordować? 

Czarwona Hanka spojrzała z ironią 
na swego gościa. 

„— Aha! Wyłazi szydło z worka! — 
(W. ęc o to panu chodzjło?.. Strasznie 
lokrężnemi drogami pan chodził... panie 


Narazie chcę ci dać a conto: sto zło-!detektywie Henryku Petroniu! 


Rozdział pięćdziesiąty czwarty 
Obamy €zermonci Hanki 


Zdemaskowany agent zerwał się na 
równe nogi . spojrzał ze zdziwieniem na 
dz:ewczynę. 

— Zatem mnie znasz? A skąd? 

Hanka podała mu trzymaną w ręku 
gazetę. 

Petroń spojrzał. 

Na trzeciej stronie w kronice poli- 
cyjnej umieszczona była jego fotografja, 
a pod nią krótka wzm anka: 

Znakomity detektyw Henryk 
Petroń po swoich wielkich sukce- 
sach w Bernie, wrócił z powro- 
tem do kraju. 

Jak się dow adujemy świetny 
ten  kryminolog zainteresował się 
sprawą wykrycia zbrodniczej ban- 
w znanej pod nazwiskiem Związku 

ewidzialnego Płomienia. 

Agent zmiął ze złością dziennik i 


bardziej niedbale na swem legow sku i rzucił bardzo soczysty epitet pod adre- 
rozpoczął rzeczowym tonem swoją opo- sem wszystko wiedzących reporterów, zamordowanego, popełniła kardynalny 


wieść. 


| 


którzy swem wścibstwem pokrzyżowali 


— Swego Czasu żyłem w serdecznej mu teraz cały plan. 
przyjaźni z niejakim Antkiem.. Myślę | 
że go znasz dobrze: dwa lata temu w- do pracy, przerzucił z wiełką skrupu- codz ennie grób swego kochanka, przy- 
działem cę z nim razem pod „Kome- latnoścą akta, tyczące się zamordowa- czaił się na cmeńtarzu i tu zawarł z nią 


«4 


tą.... 


O 


Henryk Petroń, wprzągnąwszy się 


"Antek opuścił lokal ten w towarzystwie 
dwuch dziewcząt lekkiego prowadze- 
na się — szczegóły te nie przydały się 
na nic, albowiem Mańka i Ewka były 
wówczas kompletnie pijane tak, że nic 
nie pamiętały — innych zaś śladów ne 
można było znaleźć. 

„Wszelako konfidenci zdołali stwier- 
dzić, że zamordowany miał kochankę w 
osobe Czerwonej Hanki. Siłą faktu 
wzięto ją więc na spytki, jednakże dzie- 
wczyna zawzięła się tak, że nie można 
było z niej nic wydobyć. 

Ne wiem nic, nie wiem nic! — 
: powtarzała wkółko. 

Władze śledcze uwierzyły w końcu 
iw prawdę zeznań dziewczyny i prze- 
stały się nią interesować, 

Petroń, wziąwszy sprawę w swóje 
ręce, doszedł do wniosku, że policja, 
, złekceważywszy sob e osobę kochanki 


błąd — i z wrodzonym sobie sprytem 
wz.ął się do naprawienia go, 
Wyśledziwszy, że Hanka odwiedza 


Było to właśnie w przeddzień nia Antka i wysłuchał raz jeszcze ra- znajomość. Potem, wymyśliwszy histo- 


mego wyjazdu... Musiałem bowiem emi- portów wywiadowców, którzy zebral ryikę o swej przyjaźni dla Antka; pra- 


grować — dokąd? to do historń nie na- | najrozmaitsze szczegóły Miformacyjne. 
leży. Byłem nieobecny prawie dwa lata tyczące się osoby tragicznie zamordo- dziewczyny i wydobyć z niej te zezna- 


a po powrocie dowiedziałem się z ga- wanego opryszka. 


zet o śm erci mego przyjaciela — i co 


gnął się Petroń wślizgnąć w zaufane 


|nia, których nie chciała ona złożyć w 


Punktem wyjścia tych badań była urzędzie Śledczym. 


tu taé — wspólnika pewnych dyskret- | znana spelunka apaszów „Pod Kometą“, 
nych manipulacyj. Muszę dodać, że w gdzie zamordowany spędził ostatne 
czasie tych tranzakcji stałem sję ponie- 
"kąd jego dłużnikiem, pon eważ nie zdo- 


l 


swe chwile, i 
Niestety, aczkolwiek ustalono, że 


(Dalszy ciąg jutro). 


i 
| 


JI 


— weg i M A PIE a 
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ŁZ Y OSIEMNA STOLETNIEJ 


(ze soboty na niedziele). 25-4 


' Dziś i dni następnych! Rewelacyjny film wg. słynneł sensacyjnej powieści Gastona Leroux p. t „Cheri-Bibi" 


UPIÓR PARY: 


W rolach głównych: Bożysaczi kobiet — tytani ekranu JOHN GILBERT, LEWIS STONE, ŁEILA HYMANS. — Nadprozram LAUREL 
I H DY w świetnej komedii dźwiękowej p. te „GUBERNATOR NA INSPEKCJI". — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! — Ceny 
miejsc popularne! — Początek w dni powszednie o godz. 4.30, w soboty i niedziele o l-ei — Sala mechaniczne wentylowana i chłodzona! 


DŹWIĘKOWY 


DŹWIĘKOWY 


g d wielki bezkonkurencyjny podwójny program: ; ` 30—10 
Ez + W roji Wspaniała wystawa. 
23 a. SZARY DOM ««: Wallace Beery sev os. 
Ej 3 s iałej í : ; s3 
g we wspaniałej farsie 
Es $ A m LAUREL i HARDY swodoi-* „10 minut strachu 
5 S Sensacyjne przygodyl AURELA I HARDEGO, którzy chcą zostać milionerami. 
A Ceny miejsc zniżone. I-szy seans: 30 gr. 50 gr. 1'60 gr. następne senase: po 50 gr. 75 gr. i 1 złoty. Sala należycie wentylowana 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w niedziele i soboty o 12-ej. / 
BEM ZAS 
Dźwiękowy Kino - Teatr Dziś i dni następnych 


RAKIETA | N 


Sienkiewicza 40, Tel. 141-22. 


G y w RAJU: 


Początek seansów w dni powsz. o godz. 4-ei, w sobotę o godz. 2 w niedziele I śwleta o 12-ej, 30 — 10 


BI GOSKŃESESEGEBOGSSEGE sekieekieGktę 
Wypłacam wszelkie ORA 


Kolektura loterji państwowej 


S5. PASSIERMAN 


tka Rzgowska 5. 40-2 [S] 
_IZOOOGZA OOOCEOGE ZZZZZOAOG I2Ę 


“SPLENDID 


wi m ii 


PORADNIA 


—WENEROLOGICLNA 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 


11—] ) przyimuje 
2—3 ) kobieta-lekarz 


g Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży- 

gi ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne sąod jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 

lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

WATA jakość zasługue sa. Wasze zauianie. 
"wa 


LKO LOLL A“ 


(9 
g 
8) 
g 
[2 
2| 
e 
vB) 


iedzielę i święta od 9—2 pp. 
ŚMIERĆ MOLOM wyż zet 
096646%06%09%064503009 + eczenie chorób 
X pie 'ewnia WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 


$ Gabinet terapii. fizykalnej . 
Dr BOŁAKA 


Al. Kościuszki 53 


prąd wysokiego rmapięcia I frek- 
wencji, radium, lampa Helium, 
TERMJA 


 „MOLOCHRON“ __ Porada 3 zł. 


worek ochronny chemicznie manay ELEGANCKIZ 
wany hermefycznie zamknięty 


samt Tar e metua: MAOUT] AOOO 


Przedstawiciel pa województwo łódzkie zi O o ndaca JU 


EB HE inż. B. ROTROWICZJSz. Dawidowicza 
Łódź, Cegisiniana 63 tei. 171-864 Piotrkowska ©, iront. l-sze piętro 


zapowiadamy film p. t. 00000000000063000005000300000008000000|CEny znacznie zniżone, 30x2 
SOS MES TUIE w nc o A 


Z 
a a | LATEM w CZASIE UPAŁÓW 
25 RÓŻNO) nie pozwalajcie Waszym bliskim używać poza domem napojów 


E 
knięcia zachorowań pijcie tylko piwo, przyrządzone w 
Dzielna Ne 9, Dla_uni g 
nARUTOWICZA|| Om P Aku iu PROSPERITE” 
tel. 128-98 
Specjalista - chorób 50 szklanek wyborowego piwa za zł, 1.20. 


przoduje 
w wyborze prograniów 


ne (cieplne) galwanizacja, faradyzacja 


+ 

+ 

$ lampa kwarcowa. promienie pozaczerwo- 
z masaże i t. 


W rolach gł: Joan Crawford, Clark Gable, 


Doktór Ju? TYSIĄCE CZYTELNIKÓW wy odr la 
ok psów oh łot ię ALA TYŚ WONOFYI Zych sa AG «4 Kiko skiepach .kolonialno - spożywczych 
ABD MN Jl szkłem za zł. E | Tył PROSPERITE“ s zo.o 
z 5-cio letnią gwarancją ze świecącym pi r i moczopiciowych. sy Da s © 
cyferbiatem zł. = e. es >. PE N, Pravim, Ee Łódź, Leszno 22, tel. 191-51. P.K.O. 140-248 
EE z trzema kopertami z m: a jw niedz. więta Uwaga: KAWA „SANTE“ najlepsza z dotychczasowych namia- 
powrócił ę, męski lub damski od zł. 7.95, bić “ R od 9—12. i 
Choroby skòrne, weneryczne DiR zł. 8.50. Dewizki zł, | oraz ze- | GMA EH Z aaa A WNN O S pz 
i moczopiciowe. garki lepszego gatunku, Fabr. Zegar. ę f 
Południowa 28, tel. 201-93" „CHRONOMETRE“ W ŁODZI, (ANA 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. ul, Piotrkowska 123. Dr. M (TRZEBNE podręczne i uczenice do 


w niedzielę I święta od 9—1.. j ii | t y "m NAC, L. NITECKI ollan sah Składowa 16 m. 2. 


DO WYNAJĘCIA na Zdrowiu mieszka- 


Dr. DOKTÓR choroby skórne, weneryczne |"ie na letnisko lub na stale, Wiado- 

r. i ? ki i moczopłciowe mość w administr. 22 

W. BALICKA I. Wołkowys | NAWROT 32. Tei, 213-18 p, »WANDO“ dzień 15.V b. r. nieza- 
Dikar DOY przyjmuje od 8—10 rano i od 4--S,pomniany. Proponuię spotkanie w. dn. 

ul. Piotrkowska 200 Godziny przyjęć od 3—5 ! 7—8, Cegielniana No 4, wieczór, w niedz. i święta od 9—12j24 b. m. w godz. 6—7 wiecz., lub pro- 


róg Pustej telefon 216-90. w poł. szę o list do „Expressu” pod „Stefan“, 
Nr. tel, 194-03. POMORSKA 7 choroby weneryczne,  |ZĄKŁAD iryzierski damski i meski 


RY „yiaczbie kobliy i dź = [Saian i Roman, Ziciona 5, tel, 185-28.|]ROWERY, patefony, radjo, tanio, do- 
przyjmuje wyłacznie kobiety | dzieci TELEFON 127-84 skórne i moczopłclowe RU ZU: ASH A OW ONE 
ou Przyimnie od godz. B-2 |od 5-9 WAZNE DLA KOBIETT Za przesda|siopada 82, iel. I90-3. 

w niedzielę i święta od tem 30 í oh aai 3: JEZ 
niem 50 gr. (w markach poczt.) wYSY-|> POKOJE z kuchnią t wyzodami w 


Dr. med. z s 

LL r iłamy broszurę D-ra Budzińskiej į Ru- WY E pa 

Dr. HELLER „| ubięz dinrauta: Środki zapobiegania ciąży.|5t31y"1 domu do odstąpienia. Wiado 
i Drobner, Kraków. ro Err e Kraków. 


mość: ul. Zielona 65, m. 19, I pian, 
choroby skórne, weneryczne At chorób skórnych, wene- NAGRODA. ldac ul „Piotrkowską od 


kó Nr. 83—41, zgubiono dn. 19.5 x AR każe zina” = Rabieniy 
3 ne-| hr. ZSUUIONO UN. o godz.| (dojazd tramwajami aleksandrowskie 
Of 2. rat soojelniana No 1 Choroby DE >: 12-ej w nocy paczkę pieniędzy zawie- 


mi) są jeszcze do wynaięcia po ce- 
Nawrot 2 Telefon 179-89 cegielniana No 7 ryczne i moczopłciowe rającą 650 dolarów oraz 5000 złotych. nach b. niskich, Wiad. na. miejscu, 


telefon 141-32 Ewangielicka 2, tel. 129-45 Uczciwy znalazca zechce zatrzymać] lub przy ul. Kilińskiego 115, w pi- 
arzyfniiie kj AA? nos a pool. Przyjmuje od g 8—10 122, 5—8 w * Przyjmuje od 8—2 i 6—8 |potowe a resztę zwrócić, Piotrkowskaj wiarni. 21 
| miedz. i święta od IL do 2 po poł. niedziele i święta od 9—11 Dla pań od 5—6 41 do firmy M. Lewin. MEA 
p A f, 

i i zł. > i nie . ima W tckście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
Pren umerata: 6 MSM ENEA WOS Z AOC AC Ogłoszenia: neśkrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo ł0 groszy. naimniejsze zł. FZ. 
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Przed spotkaniem Anglja — Polska. Piza, przemy se 


Najbliższy mecz tenisowy 


W końcu mala lub w początkach czer- |nik ogólny brzm ał w dalszym ciągu 5:0 
wca rozegrany zostanie w Warszaw e na naszą n ekorzyść. 
me z tenisowy o pular Davisa w trze- W 1929 roku Polska walczyła poraz 
ciej rundzie. pomiędzy Polską a Anglią. 
Skład Polski jeszcze nie jest ustalony, ła się złowroga cyfra 5:0. 
prawdopodobnie w singlach walczyć bę | 
dą Tłoczyńsk i Maks Stolarow (rezer- nas troche łaskawszym. W spotkan'u z 
wa Hebda), a w grze podwójnej Jerzy Rumunią wywalczyliśmy pierwsze w 
Stolarow — Tłoczyński. dziejach naszego tensu zwycięstwo w 
Dotychczasowy bilans naszych spot- stosunku 3:2, W drug ej rundzie natktię-, 


kań o puhar Dav'sa nie iest dla nas zbyt liśmy się znowu na Anglię przegrywa- szans. Walka toczyć się będzie jedynie 


pomyślny, Ogółem Polska rozegrała 10 jąc w takim samym fatalnym stosunku, 
spotkań. Pierwszy mecz pomiędzy Pol- 0:5. 
ską a Anglją w 1925 roku zakończył e W 1931 roku odn'eśliśmy drugie 


wyn kiem 5:0.dla Anglii. r 
W 19280 OKE Palikai o Ain 


wu Anglię, przyczem + tyim razem wy- przegrywa:ąc 2:3. 
nik brzmał 5:0 ATAT przeciwni- i 


ków. 

,W 1927 roku Polska walczyła poraz 
pierwszy z Beleją. Pomimo naszych wy 
siików | nadziei. mecz przynósł nam 
znowu klęskę w stosunku 5:0. Zdołal ś- 
my zaledwie wygrać tylko pierwszy 


skich o mistrzostwo klasy „A“ weszła 


et. R 
W 1928 roku w meczu z Danią wy- %5 
już w fazę końcową. 


eraliśmy wprawdzie dwa sety, ale WY: | 


| dziwnego, że walki prowadzone są obeu: 
ZYGIE Sporiowe ZgIErZA se zażarcie, A 
|| W driu dzisiejszym spotkają się 
W nadchodzącą sobotę | w niedzielę boisku WKS drużyny Hakoahu I WKo. 
organizują miejscowy Czerwony Krzyż Mecz zapowiada się bardzo interesują- 
turniej w koszykówkę o nagrodę W pO- co, szczególnie po zwycięstwach obu 
staci hontrowego dyrlomu. Ponieważ tych drużyn w ubiegłym tygodniu, 
już zgłosiły się najlepsze drużyny misi-i  Sensacją futrzejszych spotkań będzie 
scowe, turniej ten zapowiada się bardzo‘ mecz gwech rywali dzielnicy widzew- 
ciekawie, Całkowity dochód przeznaczo- | skiej WIMY i Widzewa. 
ny jest na Czerwony Krzyż. Zespół fabryczity nie 
a małymi  emaatżącji spotkariasiejest faworytem me- 
Na miejskiej: strzelnicy rozpoczynali An omnie) jednak (należy zauważyć, 
się w niedzielę eliminacyjne: zawody j|- <. s z 
strzeleckie” łuczne dlii powiatu Hódzkieza f wu 


8-ej rano, 


vejry i Torna miała przebieg sensacyi- | 
ny. Przez 40 minut obaj demonstrowali; 
nadludzką siłę. Torno schwytany w; 


uwolnić się po 8-iu. minutach. Zkolei, 
gdy obai byli już porządnie wyczerpani 
zwierzanin chwycił w nelsona przeciw- 


zwycięstwo bijączNorwegię 3:0, w trze- | s 
ciej rundzie rozegrał my Mecz s 


nelson zdołał nadludzkim wysiłkiem: 


polaków. 


Jak się „Express™ dowiaduje. znany 
pięściarz IKP, Garncarek. postanowił 
przenieść słę do Polonii warszawskiej, 


W roku bieżącym jak wiadomo ro-! Garne: rek wyjechał już. do stolicy i pa- 


zegraliśmy już pierwszy zwycięski 
mecz z Holandją 4:1. Trudno oczywi- 


stępnego spotkana z Anglją. Dotych- 


5:0. Warto również podkreślić, że An- 
lą nie wygraliśmy ani jednego seta 
stosunek setów wynosi 60:0 dla Angli; 
Obecne mie mamy również żadnych 


o zmniejszenie klęski, ewentualne o 
zdobycie przynałmniei kilku setów. 
Ogólny wynik wszystkich naszych 


potkań wynosi TA na w na- 
49:120, a stóSunek giemów x 


setów 
1. 


Dalsze walki o punkty 


Diet spońłkicań w Eqqusie A 
Pierwsza rinda rozgrywek piłkar-'że Widzew będzie bardzo groźnym prze- 


ciwnikisri. 


| pisał usł do swego klubu z prośbą o wy- 
|danie mu zezwolenia. Jak widać Polonja 


trzeci z Anglią. I tym razem powtórzy- ście przew dzieć jaki będzie wynik na- | postanowiła za wszelką cenę uzyskać dla 


swych barw conajlepszych bokserów 


_ W nastepnym roku los okazał się dla czas przegrywał śmy wszystkie mecze | lódzkich. ą 


Akfualia sportowe 


Żydowskie kluby piłkarske stolicy: 
Makkabi į Gwiazda zakontraktowały” 
łódzką Makkabi na dwa mecze, które” 
odbędą się w Warszawie w dniach 4 i 
5 czerwca b. r. TALS 

Wifman utalentowany ten sista ka- 
towicki, który brał udział w spotka” 
niach na Makkabiadzie w. Palestynie, 
nosi się z zamiarem wyem zgrowańia do 
tego kraju, gdzie ma już żapewnioną; 
posadę. Eai. 

Niespodziewañnem zakoñczeńiem suk- 
cesu na Makkabiadzie byłaby utrata kd- 
ku naszych zdolnych sportowców. 

Światowy Związek Makkabi w Pol- 
sce organizuje w lipcu i sierpniu r. b. 
ikursy dla 'nstruktotorów sportowych: 


Turyści zmierzą stę z Orkanem, Fio- Pod Nowym Targiem. Niewątpliwie tak 


Niektórym zespołom pozostało do ro- letowym nie wolno lekceważyć przeciw- 
E >corania zaledwie dwa spotkania, mn. nika, który w dalszym ciągu znany jest 


ze swej ofiarnej gry. 


Rezerwa ŁKS-u grać będzie w nie- 
na | dzielę ze Strzeleckim K. S. Według 
wszelkłago prawdopodobieństwa strzel- 
cy stracą dalsze dwa punkty, gdyż Ł.K. 
S. ma możność zasilenia swej drużyny 


zawodami lgowem!. 


der tabslł ŁTSQ gra z P.T.C, w 
Pabjanicach. Faworytem spotkania są 
czarno-biali nienmiej jednak niespodzian 
przegrał dotąd ka na „gorącym“ gruncie pabjanickim 


mle jest .WYKIUCZONA.«--—- - m. 


jak į w latach poprzednich kursy będą: 
jsę cieszyły dużem powodzeniem. 


| W tabeli strzelców ligowych prowa=. 
dzą Herbstreich i Nawrot po 5 bramek, 
'przed Smoczkiem, Bilewiczem, Żurkow=| 
skim po 4 strzelone bramki. A 
Słynna drużyna piłkarska z Hiszpa-/ 
nji F, C. Barcelona będzie bawić 24 lip= 
ca w Krakowie, gdzie rozegra mecz z: 
Cracovią, M 
Niedzielne mecze ligowe będą sędzio- 
wać: Legja—Warszawianka p. Rutkow=; 
iski, Cracovia—22 p. p. p. Gerbich, Czar=. 
ńi-—Garbarnia p. Gulicz, Warta—Wisła, 
pr Wardęszkiewicz z Łodzi,i Ruch*+Pof 
"W 


3 
$ 


goń p. Mazur. | Tie 
Reprezentacja Polski na mecz z Jit 


, zósławią wyjeżdża w piątek 27 b. my 


nałego technicznie  Szczerbińskiego, 


wreszcie ulubieniec płci pięknej piękny |towych na dziś 
Saint | jący: 


Krauser w 14-ej minucie zdławił 
Marsa swym zabójczym „krawatem“, 


Nie pomogły dzikie metody francuza, 


Í pey SB 6. da 1 * maż ŻYWE św 

z broni wójskowej małokalibrowej oraz 4 7 | ji iMi x | s 

p : Prhe ô p pod kierownictwem pb. płk. Głabi i> 
z łyku. Początek zawodów o pasie KIO ZWYGIE y = APRO GLY iugi Aí | kałuży. Sę diia ecaa bodi czech Kd 
meee  Sensacvjny przebieg spotkania dwuch potęg świata 


Walka dwuch potęg świata D. Oli-|minucie Holubana na obie łopatki, Ka- 
warn w 16-ej minucie zwyciężył dosko-|, 


sta. k 
Kalendarzyk sportowy j 
na dziś i jutro. s 


Kalendarzyk imprez i zawodów spore” 
i jutro jest następue' 


SOBOTA. są 
Piłka nożna. Boisko DOK, godz. 17. 


któremu zdawało się, chyba, że znajdu-|+recz o mistrzostwo klasy A. WKS — 


nika, je się w puszczy afrykańskiej a nie w | Hakoah, poprzedz. 
Hiszpan pragna? ratować się uciecz- Cyrku Sportowym. . ZETw. jz 
ką do lin, lecz nie udało mu się. 7 minut , W dniu dzisiejszym lokalną sensację| Pozatem na boiskach łódzkich i pro- 
dławił Torno hiszpana w nelsonie. Zda- budzi spotkanie Torna z Krauserem. | wincjonalnych odbędą się mecze, © 


przedmeczem re% 


„w nowej wielkiej kreacji 


walo się, że hiszpan ulegnie, lecz w pe- Stare porachunki załatwią w dniu dzi- | mistrzostwo klasy C. 
wnej chwili uwolnił się on z morder- 

czego chwytu i nagłym przerzutem | 
przez głowę powalił na łopatki zgie-: 
rzanina. 

Stało się.to jednak po dzwonku sę- 
dziowskim i arbiter słusznie damagał 
się dalszego kontynuowania walki, nie 

mogąc wbrew regulaminowi przyznać 
S ENE E zwycięstwa hiszpanowi. 

D. Oliveira nie chciał jednak o ni- 
czem słyszeć. Nie pomogły perswazje 
Saint Marsa, który podjął się roli tłu- 
macze. Hiszpan twierdzi, że zwyciężył 
prawidłowo i dalej walczyć nie ma za- 


miaru. 

jako nowoczesna panna „Po dłuższych kłótniach i targach 

zwolenniczka wolnej miłości |vskutek odmowy hiszpana stawienia 

w wielkim filmie się do dałszej walki zwycięstwo przy- 
znane zostało zgierzaninowi. 


Obcym wolno |. Sgipio shens prog 
«- całować 


od jutra w T, S. „CASINO“, 


brze Saint Marsa. 

Nie wątpimy bowiem, że stanąłby 
on do dalszej walki, gdyby mu należy- 
cie wytłumaczono dlaczego zwycię- 
N ; stwo nie mogło być uznane. 

Spotkanie to, pełne emocji niewąt- 
Kalendarz pliwie na długo pozostanie w pamięci 
rekordowo zebranej publiczności. 

Wierny ulubieniec galerji Orłow już 
w 5-€ej minucie zwyciężył Waluszew- 
skiego, który został skreślony z tur- 
nieju. 


Wieczny 
ztarcząagutomatyczną 


każdy otrzyma bezpłatnie. Na koszta przesyłki 
nadeślijcie 50 groszy znaczkami pocztowemi. 


Adres: WARSZAWA, skrytk towa 379. | NIEJ r ) tre 
Maria Bicz, yć of Potężny Garkowienko rzucił w 8-ej 

* 
WEW -a m s U 


ry prawdopodobnie nie zrozumiał do-|. 


ł 


siejszym D. Oliveira i Garkowienko. 


Pozatym odbędą się trzy decydujące 
Kawan — 


spotkania. a mianowicie: 
Martynoff. Koleff — Szczerbiński 


banem. 


|dzewa, godz. 11, mecz o 


à TRE | 

Gry sportowe: Boisko przy ulicy: 

| Czerwonej, od godz. 16-ej mecze o 
mistrz. w hazenę, Boisko przy Al, Unit 


oraz |; na ul. Ogrodowej, sa 
dwuch „mordotłuków* Orłowa z Holu-|czę o > k oe dac ip 


E 


NIEDZIELA: yż 
Piłka nożna: Boisko ŁKS-u, przy 
Al. Unji: godz. 1l-tą mecz o mistrzo- 
stwo kl. A: ŁKS [b — SKS. Boisko Wi. 
mistrzostwa 
kl. A: Widzew — WIMA, boisko Krus 
szeender w Pabianicach. godz. 11: mecz 
o mistrzostwo klasy A: PAC — ŁTSG 
i boisko Widz. Manuf, o godz. 17-ej 
mecz o mistrzostwo klasy A: Turyści— 
Orkan. Wszystkie powyższe mecze po- 
przedzą zawody rezerw o mistrz. kl. Bi 
Pozatem rozegrane na boiskach 
łódzkich mecze o mistrz. klasy C, i na 
boiskach prowincjonalnych mecze a 
mitsrz. kl. B. j ©. : | f 
_ Lekkoatletyka: Na boisku DOK — 
„Dzień PZLA“ z udziałem zawodniczek 
i zawodników czołowych klubów lo 
kalnych. $ 
Boks: Boisko ŁKS-u, przy Al. Unii, 
godz. 17-ta: mecz bokserski: EKS — 
Geyer. 

Gry sportowe: Boisko przy ulicy 
Czerwonej, godz. 9-ta mecz o mistrz, 
kl. A w kosz. męską. Boisko przy ul; 
Ogrodowej, godz. 9-ta, mecze o mistrz, 


Herkules żydowski Maks Krauser, były jkl. A. w kosz. żeńską. Sala przy N 


welacją turnieju, 


ia o die 


ner Bar-Kochby, lest największą re-| Targowej od godz. 18 mecze o mistr% 


jkl. A w siatkówkę żeńską i męską, 


ń 


| 


zm R WE ek 
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gó wage 


B. burmisfrz Berlina 


popełnił samobójstwo 


Berlin, 21 maja. 

(t) W słynmym procesie braci Skla- 
rek miał wczoraj miejsce tragiczny WY- 
paldek, 

Jeden ze współoskarżonych, bur- 
mistrz Kohl, usiłował wczoraj popełnić 
samobójstwo, wypijając większą dozę 
trucizny. Samobójstwo to zostało ujaw- 
nione przedpołudniem, gdy Kohl nie sta- 
wif się na rozprawę. 

Sędzia polecił sprawdzić, dlaczego 
oskarżony Kohl nie stawił się do sądu i 
wydeleśował specjalnego urzędnika. U- 
rzędnik ów zastał burmistrza Kohla leżą- 
cego bez przytomności. Lekarz stwier- 
dzīt otrucie arszenikiem i polecił prze- 
wieźć 'denata do. szpitala. Stan zdrowia 
samobójcy jest bardzo groźny. 


Zuchwały napad na 
„bank w Ameryce 


Chicago, 21 maja. 

- (t) Wczoraj w miejscowości Streator 
(St. Illinois) dokonano niezwykle zui- 
chwałego napadu na bank. Kasjer ban- 
ku pozostał w lokalu biurowym, gdyż 
miał wyjątkowo do wykonania pilną pra 
č. O godz. 10-€j wiecz., gdy kasjer za- 
mierzał już wyjść z banku, wtargnęło do 
jego pokoju pięciu uzbrojonych bandy- 
tów i pod groźbą użycia rewolweru, Za- 
żądali wydania kluczy od safesu, 

Gdy kasjer odpowiedział, że kluczy 
nie posiada, gdyż dopiero nad ranem 
przyjedzie urzędnik, który może otwo- 
rzyć safesy, bandyci oświadczyli, że Za- 
czekają do rana, Wszyscy urzędnicy, 
którzy zjawili się rano do pracy, zostali 
steroryzowani przez bandytów, którzy 
następnie zrabowali około 70.000 dola- 

, poczem zbiegli,  niezatrzymant 
przez nikogo. 


Samoloty przeciw- 
pożarowe 


zostały uruchomione w Anglii 
Londyn, 21 maja, 
(t) Z Edynburga donoszą, iż komen- 
da straży ogniowej postanowiła wybudo 
wać lotnisko obok garażów samochodo- 
wych dla sprzętu pożarniczego. Miasto 
ma zakupić 3 samoloty, które zaopatrzo- 
ne będą w najnowsze środki przeciwpo- 
Żańnicze, a między innemi również w 
chemiczne. Samoloty przeciwpożarowe 
będą użyte specjalnie dla walki z poża- 
rami na wst oraz w pobliskich miastecz- 
kach. 
Jest to pierwsza próba zastosowania 
ryj ih w walce z groźnym żywło- 
em. 


Nr. 141 


W niedzielę odbędą się pod Berlinem międzynarodowe wyścigi samochodowe, w których wezmą udział najlepsi kie- 


rowcy europejscy. Na zdjęciu widzimy czołowych zawodników (od lewej ku prawej): 


Rudoli Caracciola, sir Mal- 


coim Campbell — Anglja, Ludwik Chiron — Francja, Hans Stuck — Austrja, mistrz w kategorji wozów wyścigo- 


ry 


3 
3 
4 
3 


Przed biurami towarzystw okrętowych 


wych w roku 1930. 


fista smarly: 


EY ENR 


w Paryżu wywieszono fistę z nazwiska- 


mi wszystkich pasażerów, którzy zato ngli podczas katastrofy statku „George 


Philippar". Gromadzą się 


czy wśród ofiar nie znajdują się 


tam codziennie tłumy ludzi, by” dowiedzieć Się, 


ich krewni j znajomi. 


Włamywacz zastrzelił kochankę, 


Wiedeń, 21 maja. 
(Telegram własny), 

(t) Przed kilku tygodniami areszto- 
wano znanego włamywacza, Emila Kran 
ca, który kokonał włamamia do-mieszka- 
mia jednego z dyrektorów banku, 

Włamiywacza - zwolniono jednak 
wkrótce z więzienia za kawcją. 
tek wiadomości poufnych, otrzymanych 
przez policję, iż Kramc stworzył nową 
szajkę złodziejską, sędzia śledczy zarzą- 
dził bezwzględny areszt i wydelegował 
policjanta celem aresztowaria włamy- 
wacza. 


| 
| 


Gdy policjant przybył do mieszkania 
włamywacza, zastał ie zamknięte. 
pewnej chwili usłyszał on jednak odgło- 
sy Kilku strzałów rewolwerowych. Gdy 
otworzono mieszkanie, na podłodze le- 
żały w kałuży. krwi 2 osoby: Kranc oraz 
jego przyjaciółka, 22-letnia Jadwiga Pu- 


Nasku- | szyna. 


Dochodzenie ustaliło, że Kranc, po 
Sprzeczce, zabił swoją kochankę, a na- 
stępnie w ceiu samobójczym oddał rów- 
nież do siebie kilka strzałów. Włamy- 
waczą, który został tylko ranmy, prze- 
wisziono do szpitala. 


Po zamachu na $. p. prezydenta Dot- 
mera, stworzono we Francji nowe sta- 
nowisko dla ochrony osoby prezyden- 


W ita: inspektor policyjny Morard, nie be- 


dzie odstępował prezydenta Lebruna w. 
ciągu całego dnia, ochraniając go przed 
złoczyńcami. 
LERIETTZLBRÓN NK kz c SS 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 
no m MZ TN a EN o i 


Wierność marynarza 


W okresie wiosennym amerykańskie 
okręty powracają z Nowego Jorku. Po- 
wracają po długich, uciążliwych wę- 
drówkach po morzach i oceanach. Każ- 
dy z nich mógłby z pewnością wiele o- 
powiedzieć o fantastycznych przygo- 
dach pod tropikalnem niebem, w dale- 
kiej Australji, słonecznych _ Włoszech, 
czy na tajemniczej Jawie. Wędrowały 
przecież po Świecje przynajmn'ej dwa- 
naście miesięcy. Niektóre nawet dłużej. 

Marynarze z niecierpliwością ocze- 
kują chwil, gdy okręt przybije do 
portu. 
Nowy Jork to cudowne miasto! Ty- 
le tam pieknych dziewicząt, wesołych 
nocnych lokali, tyle trunków alkoholo- 
wych (proh bicji przecież nikt nie trak- 
tuje na serio). 

Z każdego okrętu który nadjeżdża 
do Nowego Jorku, rozlegają się grom- 
kie okrzyki. Marynarze wprost szaleją 
z radości. 

Szczególnie bodai wesoły nastrój 
panował na okręcje wojennym „Wa- 
schington“, gdyż jego. załoga od 18 mie- 


| 


sięcy n'e' była w Nowym Jorku. 

Wszyscy marynarze snuli plany za- 
baw z dziewczętami. Tylko jeden z nich 
był dziwnie zdenerwowany i nie brał 
udzału w beztroskich rozmowach. 

Gdy tylko „Waschington“ stanął na 
brzegu, marynarz ów szybko zbliżył się 
do policjanta i spytał go: 
` — Gdzie tu jest ulica 103? 

Policjant wskazał mu kierunek. Ma- 
ryfiarz puścł się biegiem i po kilkuna- 
Stu minutach już znalazł się przy ulicy; 
o którą zapytywał. 

Była północ. Niewielka, słabo oświe- 
tlona uliczka, tonęła we mgle. - 

Marynarz dość prędko dotarł do po- 
mnika „Poległych Strażaków“, przy 
którym siedziała jakaś młoda dziew 
czyna. 

— Czy pami jest Sady? — spytał. 

— Panu chodzi o Sady, która pra- 
cuje w cukierni przy 84 ulicy? — rze- 
kła. 

— Tak- właśnie o tą — odparł poda- 
jąc dziewczynie rękę.. 

— Więc pan jest Mike. Billing? Jak 


me m w m nnn me 


wydawcę į druk.: Wydawnictwo „Republika sp, z ogr. odp 


się panu powodzi? 

— Nie, nie jestem nim. Tu jest bar- 
dzo ciemno; więc chyba pani było tru- 
dno w pierwszej chw li zauwajyć. Mike 
jest trochę wyższy odemnie, ale ja mam 
za to szersze ramiona. 

— Tak, zauważyłam to. Myślałam 
jednak, że mi tylko przywidziało. 

— Nazywam się Joe Planker. Pocho 
dzę z Kanady — mówsł dalej marynarz. 
Mike ne mógł sam przyjechać. Prosił 
mnie, bym tutaj przyszedł j z panią się 
rcamówił. Żal mi pani. 18 miesięcy pa- 
nt na niego czekała! 

,— A co Się z nim stało? — przer- 
wała niec erpliwie dziewczyna. — Dla- 
czeko nie przyjechał do, Nowego Jor- 
kur 

— Powiem pani szczerą prawdę. Mi- 
ke mie był wart uczuć pami, Na Jawie 
poznał jakąś -dziewczynkę, holenderkę 
iożenł się z nią. Niech pani nie płacze, 
trzeba się pogodzić z losem. 

Młodej, dziewczynie nie zbierało się 
wcale na płacz. Otarła jednak oczy chu- 
steczką, by przekonąć m"rynarza, że 
otrzymama wiadomość bardzo ją wzru- 
szyła. 

— A gdzie jest ta Jawa? — spytała 
po.chw li drżęcym głosem. 
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| — O, to bardzo, bardzo daleko. Je- 
(dzie się przez wiele krajów. Mike za- 
(kochał się w tej dziewczynie. Przysię- 
„głem mu- na fiński nóż, który noszę w 
keszeni, że rozmówię się z panią i po- 
staram się panią jakoś uspokoić. Ten 
Mike, to prawdziwa kanalja! Podobno 
wprawdzie rozmawiał z panią zaledwie 
kilka razy, ale obecał, że się ożeni, i 
przez tyle miesięcy ciągle do pani pi- 
sywał. Pani pewno. z wielką niecier- 
pl wością czekała na jego powrót. — 
Niech pani nie płacze, ten łotr z pew- 
nością nie był wart tak gorącej mi- 
łości! 

Dziewczyna wcale iednak nie pła= 
kała. Przeciwnie w tej chwili właśnie 
wybuchnęła śmiechem. 

— Ale ja wcale nie jestem Sady, Sa- 
dy to jest moja przyjaciółka. Ona już 
[przed rokiem: wyszła zamąż i umyślnie 
imnie tu przysłała, bym wyśm.ała tego 
głupiego M ke. Niech mnie więc pan nie 
(pociesza. Nie potrzebuje równ'eż pań- 
skiej opieki. Jeżeli jednak chciałby się 
pan ze mną zobaczyć, tó proszę przyjść 
„do cuk erm na 16 ulicę. Ja tam pracuję. 


Tłum. D. 


